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%  mieisce d, Prystora min. P ira ck i.
Z naiwisaiem zmarłego świeżo Brianda 

łączy się wiele głośnych dzieł z zakresu 
francuskiej polityki wewnętrznej i dyplo­
macji; łącz.y się z niem także wiele prądów 
łolityczno-kulnu alnych, których był 
żem sztandarowym.

Briand był główiv m wykonawcą roz 
działu Kości>ła od państwa we Francji — 
inicjatorem porozumienia francusko-nie- 
mieckiegu po wojnie, — heroldem pacyfi­
zmu św:atowego na terenie Ligi Narodów.

Pierwszy z tych trzech tytułów dc sła­
wy sam Bruna po wojnie nrzekreśdł, kie­
dy * rzadką w ̂ trwałościd nawiązywał 
przerwaną nić po mci ze Stolicą Apostol­
ską.. Drugi i trzeci przyniosły mu w ostat­
nich latach przed śmiercią same naozaro  
wanX~

Jest więc trudno dziś powiedzieć, czy 
i w jakim stopniu przejdzie Briand do hi. 
storji. — czy i w jakim stopniu działal­
ność tego męża stanu p rzetrwa jego grób... 
Zostanie o nim pamięć z pewnością szla­
chetnego dyplomaty, który .yszystkiemi si­
łami swej bujnej i wybitnej indywidualno­
ści aążył do pokoju międzynarodowego, 
a który przy swym szlachetnym pacyfizmie 
tyle miał bystrości wzroku, żeby się w po­
rę spostrzec i zatrzymać przed zasadzkami 
wykorzystujących go niemieckich dyplo­
matów.

Dmeko ciekawszy przedmiot stuajów 
urzedstawda Briand jako typ psychologi­
czny.

Można o nim powiedzieć słowa gre­
ckiego filozofa, że się uczył przez całe ży­
cie... Oały bogaty jego żjwot był zbiera­
niem doświadczeń i wyciąganiem z nich 
wniostów, To go utrzymywało stale ua 
powierzchni wypadków poli+vcznych od 25 
lat. Fzecz niezmiernie rzadka w świede  
politycznym! Zjawisko może jedyne! Nie 
„kompromitował" go żaden błąd popeł­
niony: prawie nie ponosił „klęsk“. Zwy­
czajnie tak się dzieje, że paromiesięczne 
ministrowanie wyczerpuje, kompromituje 
i  „kończy'" karjerę polityczną. Prawo to 
powszechne w świecie politycznym nie 
miało zastosowania do Bi landa. Znano go 
z dobrej, ale i ze złej strony. Potępiano 
jego błędy. Muflo to nie było we Fiancji 
przesilenia rządowego od lat 25-ciu, żefcy 
nie wvpływała jego kandydatura na nah 
ważniejsze urzędy miaisterjalne.

Tłómaczy się to tern, że Briand był 
adotay do korzystania z doświadczeń wła* 
snych i cudzych. To go rehabilitowało 
z błędów, a kwalifikowało ua przyszłość.

Doświadczeń takich zrobił Briand wie­
le. Najważniejsze jednak sa dwa: jedno, 
które zrobił z socjalizmem, — i drugi©, 
z katolicyzmem.

W młoaośoi był zatcydowanym i gorą­
cym socjalistą. Dlatego powierzono mu 
trząd generalnego sek retem  nartji i r e -1 
daktora organu .,Lanterne“ (Latarnia). 
Jak łośną była ta działalność Bi tanda, 
tak samo głośną mm,ula być jego secesja 
z szeregów socjalizmu i przyjęcie urzędu 
ministra w lewicowym wprawdzie, ale !ur- 
żuazyjnym gabinecie Sarriena. I nie tylko 
rozszedł się z partja socjalistyczną. Wpra­
wdzie z ciężkiem sercem, ni© mniej |e ii ak 
bardzo ostro obszedł się iaK°  minister 
spraw wewnętrznwcL z j©j syndyŁ tami

w roku 1911, kiedy trzeha było powściąg­
nąć ich rewolucyjne zapędy.

Odwrotny proces duchowy prieszed1 
w stosunku do katolicyzmu. Z wykonawcy 
rozdziału Kościoła od państwa stal się 
w okresie wojny (patrząc na dowody bo­
haterski jgo pairjotyzmu księży francu­
skich) zwolennikiem ścisłej współpracy ze 
Stolicą Apostolską w koloujach francu­
skich, a pokojowego uregulowania współ 
życia państwa z Kościołem w Kraju. Jego 
wysiłki w tej dziedzinie zostały uwieńczo­
ne pomyślnemi rezultatami Dziś Paryż zo­
staje w bezpośrednich stosunkach dyplo­
matycznych ze Stolicą Apostolska, prawny 
stan Kościoła — zresztą w ramach ustawy
0 rozdziale Kości,da od państwa — jest 
uregulowany. Głownie dzięki Briandowi. 
który zresztą do końca życia pozostai 
bierny bezwyznaniowości

Nie był więc Briand typem tego tępe­
go sekciarstwa, które cechuje zwyczajnie 
polityków wychodzących z  lewicy. Potrafił 
zrozumieć swoją pomyłkę i nawet zdanie 
zmienia Jest przeraść między Brumdera 
z lat 1900—1914, a Bńandeu po wojnR  
Aie równocześnie jest uderzającą rzeczą, 
że nikt z tego Briandowi we Francji nie 
robił zarzutu. Pocnodziło to stąd, że Briand 
wierzył głęboko w to, oo robił ł co gło­
sił, — że nawet wtedy, kiedy przekonania 
zmieniał, był sobie i swym poglądom wier­
nym.

„Fauht“ Goethego mowi o sobie: 
„dwóch Judzj mieszka w mych pier- 
aiach".

Mieszka równocześnie... W piersiach 
Brianda mogło mieszkać dwóch, nawet 
więcej Nigdy jednak równocześnie. Briand 
zmieniał nie tylko oświadczenia i pog lądy , 
zmieniał sie sam. To go czyniło zdolnym 
do współpracy tak z fleriotem, jak z pra­
wicą. To mu umożliwiło nawiązać sto­
sunki z  Kościołem, z którym je dobrowol­
nie zerwał. Oczywiście nie w tym samym 
czasie.

Czy to byłto dobrze, że tego rodzaju 
czrowiek kierował losami Francji w  okre­
sie długich lat? Nie odpowiadajmy ua to 
pytanie* Każdy kraj ma takich kierowni­
ków, jakich sobie wybierze, aloo przyna,- 
mmej cierpi. Spokojny z natury rzeczy, 
demokratyczny, zorientowany na wygodę 
’ud francuski Brianda chciał i Bimnaowi 
wierzył. Widział w nim bowiem gwarancję 
sweeo spokoju, zdolność do komuroraisów
1 do korzystania z doświadczeń. Nie chciał 
go ^ednak mieć Prezydentem Republiki. 
Bo na ten prząd trzeba już innych kwaiifl- 
kacyj ducha, innej psychiki, niz na urząd 
ministra spraw zagranicznych.

Polska dzieli żałobę sprzymierzonego 
narodu. Wte oowiem, że Francja traci 
w Briandzie orędownika świętej sprawy 
pokoju międzynarodowego. Orędownika 
gorącego  i bezinteresownego którego i ieo- 
logja i działalność nie zawsze była nam 
sympatyczną, w którym jednak szanowa­
liśmy szczerość intencyi: ich szlachetność.

W. Z.

„kolanja" podaje wiadomości o Diuskiej 
1 gruntownie, rekonstruKCj rządu. Według te­
go diiennika miałaby nastąpić zmiana na sta- 
o o t  i s k u  premjera, które po p. Pretorze objął, 
by dotychczasowy minister spiaw wewnątrz, 
nych p. Pieracki, zatrzymując swoją tekę. Ze 
p. Pieracki jest przeznaczony ua jakiś ważniej­
szy od obecnego poFnarumuk, to  już można oy_ 
ło ^ ywnioskować po jego ostatniej mowie, wy 
głoszonej przy dyskusji budżetowej w Sojnue, 
k tóra stanówka pewnego rodzaju ogólny pro. 
gram całej działalności rządu. Nadto ma nastą­

pić zmiana na stanowisku ministra skarmi, 
które po p. Janie Piłsudskim objąłby doryriu 
czasowy wiceminister p. Zawadzki.

Prócz tego ma być stworzone osobne m i. 
msierstwo nez teki dia spraw gospodarczych 
i tego rouzaju koncepcje formułuje się, aby 
nnożliwić powrót do rządu p. Matuszewskie, 

mu, on bowiem miałoy być pia^tunem tej n o . 
W3j teki. Przesądzone jest ustąpitnie 7 min. 
przemysłu i handlu gen. Zarzyckiego natomiast 
nie jest jeszcze zdecydowana osoba j«go n a . 
stępcy

Pogrzeb Brianda w sobotę.
5 9

Paryż, 8 mama Z powodu śmierci Briau-I 
dn odbyte się wczoraj wieczór pod przewód-1 
nictwem prezydenta -epublłki uoumera. radu 
ministrów, na której, w porozumieniu z ro­
dziną zmarłego — postanowiono uczcić pa 
mięć wielkiego męża stanu przez urządzenie 
mu pogrzebu narodowego Uroczystość po­
grzebowa odbędzie się w sobotę o godz 14. 
Doczesne szczątki zmarłego przewiezione bę 
dą we czwartek do ministerstwa spraw za­
granicznych edzie wystawione będą na wi­
dok pubLczny. W dniu pogrzebu trumna ze 
zwłokami wystawiona" zostanie w ogrodz.e 
ministerstwa spraw zagr micznych, gdzie roz- 
poittuie się eeremifity pogrzebowa. Mowę 
pożegnalną wygłosi premjer Tardieu. Zgod­
nie z wolą zamarłego, względnie rodziny, od­
padnie nabożeństwo żałobne, odipra^iaue 
w podobnych wypadkach w katedrze Natrę 
Dame.

hząd francuski otrzymuje mnóstwo tele­
gramów kondolencyjnych od najwybitniej­
szych osobistości całego świata kultuiahiego, 
oraz oficjalnych władz państwowych-
ZA SŁUGI BRIANDA DLA POKOJU I PRZY­

JAŹNI MDgDZ YNAEDOWEJ.

Genewa, 8 mana. Na wieść o ćmiem  
Brianda, prezydent konferencji rozbrojenio­
wej Henderson ośwmdezył: „Śmierć Brianda 
ozn >cza cios dla wielkiej sprawy, której tak 
znakomicie służył. Pozostawił on po sobie 
wielkie czyny, z których nie najmniejszą jest 
obecna Konferencja rozbrojeniowa. Pamięć 
po rum uczczona zostanie niewątpliwie we 
wszystkich krajach i  wiata".

brytyjski minister =praw zugramcamych sir 
John Simon oświadczył: „Nie wielu tylkt mę­
żów stanu zdobyło w ostatnich czasach tak po­
czesna miejsce w historji, jak Briand, przez 
wierną służbę dla dobra swrego kraju i przez 
swojt oharne dzieło dla dobra, pokoju i przy­
jaźni międzynarodowej. W obecnej ciężkiej

chwili w historji Ligi Narodów nie  można 
lep iej uczcić pamięci Briauda, jak przez wy­
tężenie wszelkicn sił, celem utrzym ania o ra i 
wzmocnienia tej w ielkiej insty tucji Na:ód 
angielski traci z Briaudem  m ądrego, lo ja lne­
go i szaachetnego przyjaciela".

Również z kondolenctem i pospieszyli: k ró l 
angielski, prem jer Mac Donald, prezydent 
H om ar, sekretarz stanu Stims m, b. m iuistes 
Kallog i  iiuii.

TELEGRAM P , BADZIWIŁLA.
W arszawa, 8 3. (Telef. wł.) Przew odni­

czący komisji spraw  zagranicznych Sejm u 
i prezes grupy parłam  entari ej polsko-tiancu- 
skiej peseł Radziwiłł wystosował z powodu 
śm ierci Brianda pismo kondolencyjne do am ­
basadora F rancji w W arszaw ie p. L trochete 
oraz do prezesa grupy parlam entarnej fruń* 
cusuo-polskiej w Paryżu Locąuina.

NA CO Z MJ RŁ  BRIAND?
Paryż, 8. 3. (PAT). Dr. Emery, który pielę, 

gnow-ał do ostatniej chwiLi Brianda i był opec- 
ny przy jego zgonie, oświadczył przedstawi, 
ciałom prasy, ie  Bnand zmarł na rodzaj apo­
pleksji błon mózgowych bez bólu. Cierpiał ofl 
równocześnie na obrzęk płuc i mózgu.

ZWŁOKI SPOCZNĄ W MAJĄTKU COCHE.
RELLES.

Paryż, 3. 3. (PAT). Wczoraj wieczorem ze­
brali eię ministrowie w Pałacu Elizejskim na 
nadzwyczajne posiedzenie. Ustalono, ze w dniu 
pognrira. tj. w sobotę o 2 pop. nad tium ną 
nremjer wygłosi w obecności korpusu uypło- 
matycznego i wybitnych przedstawicieli świata 
politycznego mowę na cześć zmarłego, poczen. 
trum na ze zwłokami .zmarłego umieszczona zo 
stanie w prowizorycznym grobu ca  cmentarzu 
w Passy aż do chwili przewiezienia jej — zgod 
nie z życzeniem zmarłego — do m ajątku w Co. 
cbeielles.

Wiedeń, 8. 3. (PAT). Stan zdrowia b. kan. 
clerza ks. Seipia poprawił sie o tyle, ze pa., 
cjent będzie mógł wkrótce oouścić Wiedeń i 
Udać się na dłuższy pobyt w góry Iud nad mo­
rzę dla poratowania zdrowi?

Generalski nogrzeb Ks. Biskupa 
Bandurskiepo.

Wilno. 8. 3. (PAT). Według otrzymanych 
przez władze wojskowe dyspozycyj, pogrzeb 
ks. biskupa Banourskiego odbędzie się z cere- 
monjałami wojskowego pogrzebu generalskie, 
go. Honory wojskowe odda Zma-łemu bataijon 
piechoty, szwauron Kawalcrji i oddział artyle. 
rji. Przybyć mają delegacje wojskowe % całej 
p c l^ l .

W ino, 8. 3. (PAT). Na miejsi e wiecznego 
spoczynku ks. biskupa Bandurskiego wy brana 
soetałc przez komitet uroczystości pogrzebo­
wych za zgodą ks. metropolity wileńskiego 
ooobna krypta w lewej północne? lawie bazy. 
liki pod kaplicą św. Phńra i Pawła.

Dostosowanie płac p r a c o w n i  samo­
rządowych do paiistwowych.

Warszawka, 8. 3. (Telef wł.) Komisja ad­
ministracyjna Sejmu przyję a projent ustawy 
w sprawie diostusowaria płac pracowników 
samorządów do olać pracowników państw? - 
wreh. Przyjęto poprawkę, że la proc. doda­
tek komunijny dla pracowników państwo­
wych może być przyjęty tytko na jeden okres

bndżetow / i  w inien zyskać zatw ierdzenie v ła  
dzj nadzorczej. Na wniosek pos. D ratw y (BB) 
uchwalono zmniejszenie dodatków reprezen­
tacyjnych dla burm istrzów i prezydentów 
miast. M. in. zmniejszono fundusz rep rezen ­
tacyjny prezydenta W arszawy z 50 proc. na 
35 proc, uposażenia, a fundusze rep rezen ta . 
cyjne prezydentów innych m iast z 20 pro*, 
na 10 proc.

Na posiedzeniu piątkowem  Komścji ad ni- 
nisteacyjnej rozpc >znie się dyskusja nad  pro­
jektem  ustaw y samorządowej.

Koncepcja francusKa zwa'czan‘a kryzysu.
W arszawa. 8 3 (Telef. wł.) A m basador 

francuski p. Larcw be poinform ował szczegó­
łowo w icem inisira spraw  zagr. p. Becka 
o francuskiej koncepcji w spraw ie zw czania 
kryzysu ekonomicanego w’ krajach południ®, 
wo-wschodnich Europy.

KRWAWE STARCIE Z BEZROBOTNYMI
W DFTROIT. ,

Nowy Jork 8 md,r,.a, Na tereris zaLłaiów_' »  
rte w Detroit, doszło wczoraj do_ starcia oręazy 
3 tysiącami bezrobotnych a pobeją. 1 oczątkowo 
ooFcia ntśiłowa.ła demonstrantów i izp( 5 Ptyyj 
r>amocv gazów łzawiącycn, a ń y  uę  to m i udało 
użyia brani palnej. PriyMwn 4 demonstrartów, 
zostało *a itvch i rannych. Poneja miała 7 ran-
nycn Spokói został przywrócony
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0 €Z€ed piszą inni?...
„Zemsta" p. marsz. Switalskiego.
K oresponden t sejm ow y „Nowego D zien­

n ik a "  opow iada o pewmych pociągnięciach 
m arsza łka  sejm u, k tó re  nie ty le  są w ażne, 
ile  .charak terystyczne d la  niego:

,,W poniedziałek dnia 29 lutego puno. 
wał w Sejmie nerwowy nastrój wśród po­
głów klubu BB. Marszałek Sejmu wezwał 
ich ze Lwowa, Krakowa i Wilna, z rozma­
itych zapadłych mieścin Polski na posie­
dzenie, k tóre  trwało zaledwie 5 minut, cho­
ciaż nowela do ust-awy o emeryturach mo­
gła być przyjęta naw et w poniedziałek 7 
marca. Posłowie BB. pytali się zdziwi mi 
po co marszałek Sejmu zwołał posiedzenie 
na 5 minut. Wielu z przybyłych nie zdoła­
ło się nawet zapisać do księgi obecnych, 
albowiem zanim wyszli z ho łd u  sejmowe­
go, z czytelni, od fryzjera, czy z bufetu 
było już po posiedzeniu.

A potem marszałek Świtalski ubrał się 
w strój sportowy, zabrał ze sobą narty  j wy 
jechał w góry, by tam przebywać przez 7 
dni i  pozbyć się w ten sposób gości, którzy 
będą mu składali życzenia w dniu jego imie 
tśn  — 4 marca.

Niezadowoleni w BB. opowiadają źe po­
niedziałkowe posiedzenie ó-minutowe było 
aktem  zemsty ze strony marszałka Sejmu 
Switalskiego. Jeszcze w sobotę wieczór 
był on gotowy do wyjazdu na wycieczkę 
aportową w góry. Był już przygotowany 
łpecjalny wagon itd. O dziesiątej wieczór 
miało się zakończyć posiedzenie Sejmu. 
Tymczasem atoli posłowie z BB. przyjęli 
popularną tradycję sejmową, te  w sobotę 
wieczór nie odbywają się posiedzenia sej­
mowe. Uciekli przed końcem, marszałek Sej 
m u szukał ich w bufecie, w kuluarach, 
w hotelu, stracił więcej niż dwie godziny, 
spóźnił pociąg i nie przeprowadził głoso­
wania.

Nazajutrz w  poniedziałek', wyjechał m ai 
szalek Sejmu zadowolony".

Wzrost sympatyj francuskich dla Pragi
W  o sta tn ich  dn iach  F ran c ja  u dz ie liła  

C zechosłow acji pożyczki w  w ysokości 650 
mil jonów  franków . Nie je s t  to  odosobniony 
w yraz  sym patji F ran c ji d la  tego  fcraju.

„W zaszłym tygodniu — stwierdza „Ga­
zeta W arszawska" —  parlament francuski 
zajmował się kilkakrotnie Czechosłowacją; 
Dnia 1. marca, na plenum senatu uczczono 
uroczyście prezydenta Masaryka. Na po­
rządku dziennym była ratyfikacja konwen­
cji konsularnej % Czechosłowacją, skorzy­
stał z tej okazji sprawozdawca komisji 
spraw  zagranicznych, sen. LaJbronse, by wy­
głosić przemówienie na cześć prezydenta 
Masaryka. Przyłączyli się w dłuższych mo­
wach do tego prezes komisji spraw  zagra­
nicznych, sen. Berenger, prezes Senatu, p. 
Lebrun, w imieniu rządui, wicepremjer p. 
Reynaud. Na komisji finansowej Izby po­
słów przy rozprawie nad  projektem  udzie­
lenia Czechosłowacji pożyczki w sumie 650 
mil jonów franków, zabrał głos p. Tardieu. 
by w dwugodzinnem przemówieniu uzasad­
nić konieczność tej pożyczki, i to nletylko 
względami finasowymi I gospodarczymi, 
lecz także politycznemi".

„Pożyczki zagraniczne są we Francji 
narzędziem politycznem. W roku zeszłym 
otrzymały tam pożyczki następujące pań­
stw a wschodnio-europejskie: Rumun ja 55 
miljonów, Jugosław ja (najpierw 675 miljo. 
nów a potem 250 miljonów) i W ęgry (354 
miljonów). W  roku zeszłym wypuściło rów­
nież Tow. kolejowe polsko-francuskie (ko­
lej Śląsk —  Gdynia) obligacje na  rynku 
francuskim na 400 miljonów franków; nie 
można tego jednak stawiać w jednym rzę. 
z bezpośredniemi pożyczkami dla państw".

P o lsk a  obecna nie cieszy się w zględam i 
P a ry ż a . D laczego? Z okazji udzielen ia  po­
życzk i P radze  p rasa  francuska  podnosiła, 
że C zechosłow acja je s t „hastjonem  dem o­
k ra c ji" , „najzdrow szem  z w szystk ich  państw

Terror bebesowskiej bojówki.
Radny i obywatel stołecznego m iasta War­

szawy, kawaler ..Krzyża niepodległości" przy* 
w ół ta  bandy 10-u opryszków grasującej od sze­
regu la t na Kereelaku warsznw>kim. jednym 
je  stołecznych placów targowych... Oto sensa­
cja, która w ostatnich dniach wywołuje w pra­
sie obszerno uwagi i komentarze pełne, uzasa­
dnionego oburzenia.. Wydaje się bowiem rzeczą 
istotnie niesłychaną, że pod bokiem władz i na 
icli oczach mogła istnieć i działać tak zorgani­
zowana szajka szumowin teroryzująca około 
dwustu właścicieli kramów-- i sklepów w sąsiedz­
twie Kereelaku, zmuszając groźbą rewolweru \ 
noża swe ofiary, które w obawie o życie opła­
cały się stałym haraczem, musiały poddawać 
się jurysdykcji złodziejskiego ..sądu" w którym 
każdo „stawiennictwo” pociągało za sobą opła­
ty  sięgające setek i więcej złotych, przyczem 
biada było temu, kto na wezwanie się nie stawił 
albo wyznaczonej mu grzywny w terminie nie 
uiścił.

Herszt terorystów, radny Siemiątkowski, no­
szący wśród swoich pseudonim „Tasiemka" 
miał tysiące sposobów dla wymuszenia „podat­
ku" na rzecz bandy. Zaczęto więc od pobiera­
nia opłat od sprzedających na placu skradzione 
towairy, następnie opodatkowano kupców sprze 
dających towary w uczciwy sposób nabyte, prze 
stawiano budki kram arzy z miejsca na miejsce 
a  za przywrócenie do dawnego piunktu targo­
wiska. musiał się zainteresowany słono okupy­
wać. Nawet bankrutujący Idijenci „Tasiemki” 
musieli składać haracz tytułem  odszkodowania 
dla bandy, tracącej podatnika. Opornych masa­
krowano nożami tak, iż niejeden został kale­
ką  na całe życie, o ile wogółe zdołał wyjść z 
życiem. Nie do rzadkości należało porywanie 
dzieci kupców dla uzyskania od ich sowitego 
okupu.

.Tak było to  możłiwem, io  mimo częstych do­
niesień do władz bezpieczeństwa, mogła banda 
szumowin warszawskich uprawiać w stolicy 
swój proceder i to przez szereg la t z rzędu? W y­
tłumaczenie tego faktu znaleźć można po pier­
wsze w znamiennym faikcle, że przywódcą tej 
bandy 5 Jej członkami byli... działacze socjali­
styczni- Bojówki socjalistyczne dessy ły  się 
zawsze zdumiewającą tolerancją, jako rzekomo 
środek walki z oficjalnie zwalczanym komuniz­
mem. Błąd ten, świadczący * reguły o pewnem 
przyznawaniu się czynników powołanych do 
strzeżenia bezpieczeństwa — do słabości, wyda­
je jak  najfatalniejsze skutki. Zbrojna banda, 
skoro raz zacznie korzystać z bezkarności eie 
znajduje już później żadnych hamulców w swej 
działalności, a  rekrutując się z mętów społecz­
nych nie ma też skrupułów w  uprawianiu grabie 
ży i terroru. Istnienie uzbrojonych bojówek par­
tyjnych! Jest majgrożniejszam dla porządku spo­
łecznego zjawiskiem.

Ale w danym wypadku wchodziły w grę 
inne jeszcze względy. Oto Herszt bandy był 
honorowany zaszczytnemi godnościami obywa­
telskimi, obdarzony funkcją radnego m iasta (!),

ba nawet — jak podaje jedno z pism warszaw­
skich — odznaczony niedawno Krzyżem niepo­
dległości z mieczami, a więc najwyższym sto­
pniem odznaczenia za pracę dla... niepodległości 
Państwa, za zasługi na polu walki. K apituła te 
go orderu uznała widocznie ..Tasiemkę” god­
nym takiego wyróżnienia. Byłyby to rzeczy nie­
zrozumiałe, gdyby nie fakt., żo Siemiątkowski 
był bojówkarzem sanacyjnej Frakcji rewolucyj­
nej, t. zw. BBS, a. jako taki cieszył ńę możną 
protekcją wpływowych osobistości. W uwzglę­
dnieniu dopiero tych wyjątkowych okoliczności gowym.

staje się jasną ta tak długo tolerowana bazkar- 
ność.

Sprawozdania sądowe z la t ostatnich notują 
znaczny wzrost przestępczości w kraju. Czynu'- 
ki rozkładowe znajdują widocznie podatne po­
dłoże w  stosunkach które utrzymanie porządku 
i bezpieczeństwa publicznego w wielu wypad- 
kaoh utrudniają. Na takietm to  podłożu mogą 
wyrastać .przykłady dla których wzoru trzeba- 
by chyba zaczerpnąć z amerykańskiego świata 
przestępczego i na  niem tylko mogą wyrastać 
i rozwlekać się jak zaraca takie uhonorowane 
„tasiemki" jak ta, dławiąca przez długi czas ty ­
cie kilkuset ludzi na warszawskim placu- ta*-

(|. w.)

Między Berlinem a Charbinem
Berlin i Charbin. dwa purk ty  newralgiczne św iata. — Demokracja niemiecka prosi Moskwę 
o rozejm. — Hitler sojusznikiem Japonji? — Mi luków popiera Sowiety. — Drogi i bezdroża

myśli politycznej.

p ow sta łych  po w ojn ie" i t. p.... A zaś ko­
resp o n d en t parysk i „K u rje ra  W arszaw skie­
go" pisze:

„Osobistość dobrze poinformowana oś­
wiadczyła korespondentowi „Kurjera", te  
jednomyślny hołd parlamentu, rządu i pra­
sy  francuskiej oznacza nietylko uznanie 
dla całokształtu polityki Czechosłowacji 
lecz jednocześnie potępienie polityki nie. 
który ch innych krajów, stanowi więc po­
średnio ostrzeżenie pod ich adresem".

Madziarofilstwo!
J a k  się u nas tra k tu je  Czechosłow ację, 

'dowodzi a r ty k u ł „C zasu" pośw ięcony p la­
now i p . T ard ieu .

„Wobec trudności — pisze „Czas" — 
piętrzących się wobec planu p. Tardieu 
trzeba raz jeszcze powtórzyć: Europę nad.
dunajską można będzie uratować przed naw et do m inisterstw .

Aoschlussem i przed katastrofą ekonomicz­
ną  tylko wówczas, jeśli z Pragi przemawiać 
zaczną innym językiem 1 jeśli uda się dzię­
ki temu doprowadzić do porozumienia mię­
dzy Czechami a Węgrami. Potem reesta 
pójdzie gładko, naw et gdyby boczyły się 
na to  Niemcy. Dzisiejszą metodą niedaleko 
się zajdzie".

Zdaniem  więc „C zasu" jodyną przeszko 
dą  w  realizacji p lan u  p. T ard ieu  je s t P ra g a  

w szystko  będzie dobrze, ja k  ty lko  P ra g a  
zaoznie mówić „innym  językiem " do B uda­
pesztu .

„C zas" zapom ina jed n ak , że P ra g a  prze­
m aw iając tym  językiem  do W ęgier, stoi na  
gruncie T ra k ta tu  W ersalskiego. Czy organ  
konserw atyw ny  chce. żeby go P raga  po­
rzuciła? I  żeby s ta n ę ła  po stronie rew izjo­
nistów : W ęgier, N iem iec i W łoch?... Ma- 
dziarofilstw o je s t  k iepską  orjen/tacją i  pol­
skiego p u n k tu  w idzenia.

Młodzież polska „na złej drodze'*.

• P . kap. Schab na 
M łodych" w  Toruniu 
„D nia P om orskiego":

„W pewnej chwili z najwyższą przy­
krością stwierdziliśmy, że narastające po. 
kolenie młodej Polski znajduje się na złej 
drodze. Dojrzeliśmy, żo młodo pokolenie 
wychowują w nienawiści do wodza Polski 
Niepodległej Marszałka Piłsudskiego, źe 
w młode pokolenie wpajają niechęć i nie- 
poszanowanie polskiej państwowej władzy, 
że dorastające pokolenie młodzieży nio ro­
zumie państwa polskiego a  nawet wystę­
puje przeciw państwowej ideologji...".

S trach  pom yśleć, co z tak ie j m łodzieży, 
k ied y ś w yrośnie! Sanacji za la t  10 —  o i-le 
się p rzy  rządzie  u trzym a —  b rak n ie  k an d y ­
datów  do sta ro stw , do w ojew ództw . Może

zjeździe „Legjonu 
m ów ił —  w edług

Berlin, —  Oiiarbiu r-; dwa tematy aktual­
nych zainteresowań politycznego światu. W Ber 
linie zbliżają się wybory na prezydenta Rzeszy, 
wyznaczone na 13 marca. Cliarbin —  to jeden 
z pierwszych rozdziałów konfliktu na Daiekim 
Wschodzie, rozdział, k tóry namowo może stać 
się aktualny. Przedmiotem pierwszym konflil 
tu japońsko-c-hińskiego była Mandżur].;. Potem 
czerwone łuny zapłonęły nad Szanghajem. Zga 
sły. pozostawiając za sobą trupy i zgliszcza 
w dzielnicach chińskich. A świat zadaje sobie 
z kolei pytanie: jak  daleko ma sięgać pochód 
zaborczy Japonji? Jak  ułożą się stosunki ja_ 
pońsko-sowiockie? Ja k ą  rolę odegra emigracja 
rosyjska na tym terenie?

Berlin —  Charbin —  linja olbrzymiej dłu­
gości oddziela te  dwa tak  niepodobne do siebie

miasta i środowiska. A jednaik świat jest 
całością, — a polityika aktualna łączy te pun­
k ty  ze sobą i uzależnia je  od siebie.

Demokracja niemiecka walcząca rozpaczli­
wie po stronie Hindenburka przeciw Hitlerowi 
z ansenału swej propagandy wyciągnęła nowy 
argument: właśnie Charbin. Oto tok  jej rozu­
mowania: wszyscy przeciwnicy Hindenburga
dążą do tego, aby pierwsze głosowanie na pre­
zydenta nie dało rezultatu. Przeciwstawiono 
feldmarszałkowi jedną kandydaturę główną — 
Hitlera, i dwie pomocnicze, mające oskrzydlić 
jego front. Dftsteiberg, kandydat Hugenberga 
i StaMhelmu ma odciągnąć głosy prawicowe, 
kandydat komunistyczny Thalmann, ma przy­
ciągnąć socjalistów, niezadowolonych * naka­
zu zarządu socjal.demokracji, polecającego gło 
sować na  Hindenburga. Moskwa, — wywodzi 
demokracja niemiecka — wystawia Tbslm anha 
aby zniszczyć front Hindenburga, Brfininga i 
Brauna. Moskwa dopomaga Hitlerowi, spodzie­
wając się, że po załamaniu się jego rządów 
opanuje sytuację. I  tu demokracja niemiecka 
ostrzega Moskwę: Hitler dostawszy się do
władzy gotów utrzym ać się przy niej przemo­
cą,, a pierwszym jsgo krokiem byłoby zniszcze­
nie wszystkich organizacyj robotniczych a 
więc socjalistów i komunistów.

A dalej: wielki przemysł finansuje gigan­
tyczną kampanię agitacyjną narodowyóh_*o_ 
cjalistów. W ielki przemysł ma punkty oparcia 
i narzędzia na całym świectD, radby zniszczyć 
Sowiety, doprowadzić do wspólnego mianowni­
ka działalność wszystkich przeciwników Mos­
kwy. H itler gotów wzmocnić siłę uderzenia ja­
pońskiego, wymierzonego z Chańbitwi. Czy 
nie lepiej więc wycofać Thąlm anm  — prosi 
lewica niemiecka. Banita Trooki jest tego zda­
nia, ale oficjalna Moskwa pozostaje głuchą na 
te prośby.

I w Pradze zajmowano eię w tych dniach 
Charbinem. odbył się tam zjazd rosyjskiej Unjl 
Republikańsko.demokratycznej pod przewod-

niotwim starego wodza- kadetów rosyjskich, 
MHukowa, ostatniego ministra spraw zagrani­
cznych przcrl przewrotem bolszewickim.

Milukow odparł zarzuty bolszewików! twier 
dząeyeb, że wespół z byłym generałem czeskim 
Gajdą, organizuje annję emigrantką, mającą 
walczyć z Sowietami aa  Dalekim .Wschodzie.

Nie wierzy w możliwość zbiorowej „Kru­
cjaty" państw kapitalistycznych przeciw So­
wietom. Natomiast widzi prawdopodobieństwo 
zbrojnego zatargu między Japonją a Sowieta­
mi, gdyż jego zdaniem arm ja czerwona nie zgo­
dzi się na daliko  idące ristępstwa i pociągnie 
rząd za sobą. Według Milu.kowa sytuacja Ro­
sji na  Dalekim Wschodzie przedstawia się po­
myślniej, niż w roku 1905.

Następnie Milukow wystąpił ostro przeciw 
próbom żywiołów prawicowych na emigracji, 
pragnących zorganizować oddziały antysowie. 
ckie u  boku Japonji. W yraził się dosłownie 
w fen sposób: „Musimy sympatyzować z rzą­
dem sowieckim w jego walce w obronie intere­
sów rosyjskich na Dalekim Wschodzie, gdyż 
są wypadki, w których rząd ten reprezentuje 
naprawdę interesy Rosji. Byłoby nieszczęściem 
gdyby nanowo Rosjanie walczyli przeciw Ro­
sjanom. Powinniśmy życzyć sobie tego, . aby 
rząd sowiecki był dostatecznie silny na Dale­
kim Wschodzie. Nie możemy obecnie walczyć 
w obronie naszego kraju, ale byłoby zbrodnią 
stanąć po drugiej stronie barykady".

Konkluzjy które Milukow stąd' wyciąga, 
brzmią tak : ..Wolę, by 160_miljon. naród cier­
piał w dalszym ciągu, niż żeby miała przepaść 
część terytorium  państwowego. Cierpienia na­
rodu nie będą wieczne, bo i system obecny 
wiecznie trwać nie będzie. Natomiast utrata, 
części obszaru państwowego jest największą 
krzywdą, k tóra  może spotkać naród". ‘

Republikanie i socjaliści emigranccy popar­
li Milukowa, natom iast prawica oświadczyła 
eię przeciw niemu.

Berlin —  Charbin. Myśl ludzka krąży wo­
koło spraw całego świata. Ale w wypadkach,
0 których tu  była mowa, myśl ta jest ęhora, 
cierpi na zasadnicze, braki. Lewica emigracji 
rosyjskiej nie m a gruntu pod stopami i  dlate­
go, zwalczając Sowiety i wyklęta przez nie, 
zaczyna, mimo to. popierać ich politykę. A 
myśl Hitlera, ulokowana na gruncie własnego 
państwa, zgubiła się w gąszczach demagogii
1 żywiołowych odruchów.

Świat jest jeden i zdaje sobie z tego spra­
wę. źe jest chory. Ale myśli ludzkie nie zdołały 
znaleźć lekarstwa.' Nie uświadomiły sobie swo­
ich dróg, nis spotkały się między sobą. Droga 
z Berlina do Charbimi jest pełną trudności 
1 niebezpieczeństw.

K. R.

Dziś i codziennie 99Uciechau w k i n o t e a t r z e

N a jr o z k o s z n ie j s z a  k o m e d ja  s e z o n u !

przygoda m m m
s p amiętnika pięknej pani wiele przygód miłosnyeh. zabawnych „qui—pro—quo‘,

pikantnych sytuacji.
W rolach głównych: przemiła, pełna uroku i niewysłowionego ciarn N A R Y  G L O S Y

oraz słynny, najweselszy pieśniarz p a ry sk i

Z a b a w a ! H u m o r !
A L B E R T  P R E I E A N

A r c y z a b a n n e  I p ik a n tn e  s y tu a c je !

Od W torku  
d a . 1 m arca b.

* 9 Bagatela « • w K i n o t e a t r z e
Nowy olśniawafacy arcytllm wytwórni „PkRAMOUNT

Realizacji George’a Abbotta nowej sławy reżyserskiej
Rom asa  wapólozesnyoh ludzi. k tórzy  za wazałką 
cane chcieli oalągnąć azcząśole, zby tek  i praepyoh

Przepiękne k reacje •tw orzy li: m a n a  a f lta n  
.C pad ły  anioł" znakom ita gw iazda .P a ram o u n ta

N A N C Y  CAR R O L  oraz jej świetny partner P H I L I P S  H O L M E J
Akeja filmu rozgryw a się w Palm  B eaeh, w Kallforji n a jd ro iiz e j miejscowości św iata, letniej aledzlble miliarderów.
W program ie w spaniały  dodatek  d łw iijkow y: „ T a je m n ic e  p l« k n o ś e i“ , oraz  najnow szy Tygodnik „ F a r a m o m t *  za­
w ierający na jak tuain ie jze  zdjęoia jak: Powrót Gandhiego do Iodji.—Walki w Szanghaju. I. Paderew ski w S tanach  ZJed. Ita.
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J l a  z i e m i a c h  (R z& lite i.
Po zgonią ks. biskupa Bandurskiego.

Prasa wileńska poświęca pierwsze strony 
poniedziałkowy oh numerów całkowicie pamięć] 
ks. biskupa Bandur .-skiego, zamieszczając por­
tre ty  Zmarłego i oddając hołd jego zasługom. 
Komitet obywatelski uroczystości pogrzebo­
wych wystosował do ludności wezwanie, aże­
by na znak żałoby wstrzymała się od wszelkich 
rozrywek. Całe miasto w skupieniu czyni przy­
gotowania do oddania ostatniej przysługi Zmar­
łemu. W poniedziałek do późnej nocy odbywa­
ły się posiedzenia komitetu uroczystości pogrze­
bowych i sekcyj, wyłonionych przez komitet 
w  celu opracowania szczegółowych uroczystości.

Akądemja ku czci Zygmunta 
Krasińskiego.

W teatrze Polskim w Warszawie odbyła się 
w  niedzielę uroczysta akademja dla uczczenia 
120-tej rocznicy urodzin Zygmunta Krasińskie­
go, zorganizowana przez związek stowarzyszeń 
katolickich młodzieży akademickiej. Afcademję, 
na  k tórą  bardzo licznie przybyła publiczność, 
zagaił p. St. Brzeziński, następnie zaś o twór­
czości Zygmunta Krasińskiego mówił Józef 
Weyssenhoff. Referat p. t. „Krasiński jako ar­
tysta1’ odczytała p. dr. Z Szmydtowa, a nastę­
pny p. t. „Krasiński, a dzień dzisiejszy’1, wy­
głosił p. dr. K. M. Morawski. Program był prze­
platany deklamacją j utworami muzyczneml. 
Po odśpiewaniu „Gaudeamus1’ akademję zam­
knięto.

Sekcja zwłok nauczyciela Lenca 
w Poznaniu.

W poniedziałek przybył na stację kolejo­
w ą w Toruniu wagon ze zwłokami polskiego 
nauczyciela Lenca z miejscowości Prasutna 
obok Olsztyna (Prusy Wschodnie) zmarłego kil­
k a  dni temu nagle z  objawami zatrucia. Na 
dworcu ze/brały się tłumy publiczności, które w 
milczeniu oddały hołd śmiertelnym szczątkom. 
"Wagon odjechał do Poznania, gdzie zwłoki pod­
dane będą sekcji dla ustalenia faktycznej przy­
czyny zgonu.

Z Wieliczki.
Brak węgla. — Karygodny czyn ubogiego.

Ogólny brak węgla na skutek strajku gór­
ników w Zagłębiu Kraków, i Dąbrów, daje się 
bardzo odczuwać w Wieliczce. CieTpi na tern 
najwięcej biedota, która kupowała przeważnie 
r, dnia na  dzień w miarę środków, po kilka 
kłiogr. węgla w składach; cierpią jednak i pra­
cownicy salinami, dla których Salina, już od 
S tygodni, nie sprowadziła ani odrobiny węgla. 
Najbardziej jednak odbija się to  na uczącej 
się młodzieży biedniejszej, k tóra  w nieopalo- 
nem mieszkaniu traci zupełnie ochotę do na­
uki. Do niektórych składów sprowadzono 
wreszcie w ostatnich dniach węgiel, który zo­
stał momentalnie rozchwytany, przeważnie 
przez górników, ohoć cena jego była bardzo 
wygórowana. W ydatek na węgiel okroił b. po­
ważnie pensje salinarzy, talk, że reszta nie wy. 
starczy nawet na artykuły żywnościowe.

Drugą bolączką Wieliczki, to  całe falangi 
bezrobotnych, ubogich i podróżnych, którzy 
dzień za dniem, włóczą się po domach i żądają 
poprostu wsparcia. O odmowie wsparcia nie 
można pomyśleć, a  przedewszystkiem nie może 
tego uczynić kobieta pod nieobecność mężczy­
zny w  mieszkaniu, jeśli się nie chce narazić 
n a  przykre następstwa. Dowodem tego, może 
być ostatni tu taj wypadek, gdzie ubo­
gi widząc, że tylko sama kobieta jest w mie­
szkaniu, chciał najpierw groźbą zmusić ją  do 
oddania pieniędzy, a później nawet porwał się 
do ręcznych czynów, raniąc ią dotkliwie, z  c~ 
preeji uratowała biedną kobietę uboga babka, 
na której widok i krzyk, podejrzany ubogi 
uciekł. Sprawą tą. zajęła się policja. K. & 

--------- - Of>o:---------

WYJAZD KSIĘDZA PRYMASA DO RZY­
MU. Ks. Kardynał Prymas August Hlond wy­
jechał w niedzielę dn. ® b. m. do Rzymu. Jogo 
Eminencji towarzyszy w podróży kapelan ks. 
prałat Mędlewski (KAP.)

RODZINA SAM0B6JCÓW. W parku Kiliń­
skiego we Lwowie popełnił samobójstwo s tu ­
dent prawa 20-letni Norbert Weiss, przecinając 
sobie brzytwą żyły u  °bu rąk. Jak o  powód sa 
mobójstwa podaje on w  pozostawionym liście 
niechęć do tycia. Znamiennem jest, te  przed 
kilku laty  brat jego student politechniki rów­
nież popełnił sam obójstwo, rzucając się z okna 
mieszkania na bruk.

FAŁSZYWE 5 CIO ZŁOTÓWKI w  LODZI. 
Ostatnio na  terenie Łodzi pojawiły się w znacz­
nej ilości fałszywe 5-złotówfei srebrne, które ze 
względu na  łudzące podobieństwo do prawdzi­
wych, dostają się do rąk najbardziej nawet o- 
str ornych. Fałszywe monety odróżniają, się od 
autentycznych nieco szarą barwą, niewyraźnie 
wykonanemu konturami godła państwowego, tu­
dzież niewyrażnem zakończeniem rąk  niewiasty. 
Brzegi fałszywych monet posiadają napis o li­
terach nieco szerszych od auten+ycznyeh, po- 
zatem w słowie Reipiblicae, litera ,,a“ nie jest. 
odbita.

Dzii, środa 9  bm. 
p r i m j i r i 99 Sztuka 99

w Kinoteatrze

Najpotężniejszy i najsłynniejszy film doby obecnej! Mistrzowska epopeja gór alpejskich 
o przecudnem tle i emocjonującej treści!

•iórę w płomlcniacn
gigantyczne arcydzieło, opiewające miłość, poświęcenie i bohatersKie przeżycia pośród niebo­
tycznych skał! — Nadludzka walka człowieka z przyrodą w królestwie wiecznych śniegów! 
Karkołomne ewolucje narciarskie, zapierające dech w piersiach! — Walki bohaterskie wśród 

niedostępnych szczytów w Dolomitach wojsk austrjackieh i włoskich i
W głównej roli — słynny artysta, znakomity narciarz, niezapomniany

.Syn białych gór* .MONTE SANTO* L O U I S  T *4 E N  K E R
Oto jest film, na który czekaliście: — film brawury, rozmachu, sportu, tężyzny — pełen sze­

rokiego oddechu słońca, przyrody i niedosiężnego uroku gór!

Gdy Al Capone siedzi w więzieniu.
ANORMALNE STOSUNKI W AMERYCE. _  W CHICAGO ROŚNIE FALA PRZESTĘPSTW 

I OCZEKUJĄ ZBAWIENIA OD TEGOŻ AL CAPONE.

Tymczasem, gdy Cajpane siedzi za ikrajtą, 
dzieją się w Chicago rzeczy, których wymowa 
zaczyna działać na korzyść unie.ruchcwionego 
króla świata podziemnego. W Chicago utwov 
rzył się swego czasu komitet tajny „sześciu" 
(miultamiljonerów), który nie szczędzi! ani wy­
siłków, ani pieniędzy, aby wytępić bandytyzm, 
wykryć i oddać w ręce policji przestępców, 
operujących we dnie i w nocy rewolwerem i 
nożem. Dopóki Al Capone był na wolności, ko­
m itet „sześciu" mógł się pochwalić często suk­
cesami, gdyż Capone szedł mu na rękę i po­
magał w tępieniu band, konkurujących z jego 
bandą.

Od czasu uwięzienia króla gangsterów, 
Chicago stało się znowu widownią krwawych 
zamachów f zbrodni, które mnożą się z dnia 
na dzień. Fak t ten naprowadził różne sfery ! 
ludzi w Chicago na myśl, czy nie byłoby lepie) 
dla bezpieczeństwa miasta wypuścić Al Capo­
ne z więzienia i pozwolić mu „działać", skoro 
policja i detektywi prywatni nie mogą sobie 
dać rady ze światem przestępców. Doszło na­
wet do tego, że komitet „sześciu’1, widząc, iż 
'wszystkie jego wysiłki idą na marne, przestał 
sulbsydjować policję i utrzymywać własnych 
detektywów.

Al Capone, krćł bandytów i szmnglerów 
chicagowskich, siedzi w więzieniu. Choć zam­
knięty za kratami, nie przestoją dlbać o rekla­
mę: ofiarował 10.000 dolarów jako nagrodę za 
odszukanie synka Liedbergtha. Groteska w po­
jęciu europejsidem! Szef bandytów występuje 
przeciw bandytom i ofiaruje nagrodę policji za 
wykrycie sprawców porwania. W Ameryce 
gest Capone wywołał jednak „dóbre" wraże­
nie.

Al Capone siedzi w więzieniu wzorowem 
Cook Country w Chicago, nie zbywa mu na ni- 
czem w celi więziennej, obiady otrzymuje z do­
mu, do pracy przymusowej nikt go nie zapę­
dza, tyle tylko, że musi -wstawać o szóstej ra­
no. Zażywa, dowoli spaceru na korytarzu wię­
ziennym, oraz w eaii ogólnej, gdzie od czasu 
do czasu gra w karty w partnerami z innych 
cel. Stały jego krawiec dostarcza Alowi co 
pewien czas nowego ubrania na jedwabiu, wy­
konanego według ostatniego modelu.

Więzienie Cook Country oblegane jest 
przez reporterów, którzy zjeżdżają tu  ze mszyst 
kich krańców Stanów, w  nadziei, że uda się 
im uzyskać wywiad z królem gangsterów. Po­
czątkowo Al Caipone nie odmawiał nikomu 1 
udzielał najrozmaitszych informacyj o sobie 
prasje amerykańskiej. Później jednak, idąc za 
radą swego adwokata, znanego asa sądowego, 
Ahen‘a, zmienił taktykę i coraz częściej od­
prawia reporterów z niczcm. Capone, skaza­
ny został na 11 la t więzienia za podanie fał­
szywej cyfry dochodów urzędowi skarbowemu. 
Adwokat spodziewa się jednak, że zdoła prze­
prowadzić dowód niewinności swego klijenta 
przed sądem najwyższym, przeto doradza mu 
wstrzemięźliwość w operowaniu reklamą pra- 
sową. ,  - - -  ........

Nie będzie zatem nic dziwnego, jeśli pe­
wnego pięknego dnia opinja i publiczność ame­
rykańska się dowie że Capone „uregulował 
swe zaległości w stosunku do skarba"... f zo­
stał wypuszczony na wolność.

Gest, z jakim Capone ofiarował 10.000 do­
larów na wykrycie sprawców porwania synka 
plik. Lindlbergha, nabiera w tych warunkach 
osobliwego znaczenia i wymowy. Or.

50 tysięcy eksmisji od 1-go kwietnia.
Dopiero teraz zdają sobie władze sprawę z 

niebezpieczeństwa, jakie grozi obywatelom na 
całym obszarze kraju od dnia 1-go kwietnia. Od 
tej bowiem daty rozpocznie się wykonywanie 
wyroków eksmisyjnych, wstrzymanych na o- 
krea zimowy. Według prowizorycznych obliczeń 
władz centralnych dość eksmisji dojdzie do 50 
tysięcy. Należy przytem zauważyć, te  eksmito­
wani obecnie należą do kategorji osób ubogich, 
kitóre nie mogą nabyć nowego pomieszczenia. 

 o------
PRZED TRYBUNAŁEM PRZYSIĘGŁYCH 

WE LWOWIE rozpoczął się trzydniowy proces 
b. posła ukraińskiego radykalnej partji socja­
listycznej i b. więźnia brzeskiego, adwokata z 
Bohorodezan, dra Osypa Kohuta, oskarżonego 
o zakłócanie spoko iu publicznego i wygłaszanie 
na wiecach poselskich podburzających przemó­
wień.

Z  c a t e & o  ś w i a t a .

Sekciarstwo w Niemczech.
;Wymienia się zwykle Amerykę jako typo­

wy kraj sekciarstwa. Nie trzeba jsdnak sięgać 
tak  daleko, mamy bowiem w Europie kraj, w 
którym sekciarstwo nie mniej klasycznie jest 
rozwinięta. Są to Niemcy. Już sam protestan­
tyzm, najliczniejsze w Niemczech wyznanie 
(39 miljonów wyznawców wobec 22 miljonów 
katolików), rozpada się na 187 różnych orga. 
nizacyj kościelnych. Poza t. zw. Kościołami 
krajowymi, istniej cały szereg Kościołów „wol 
nych", obejmujących 63 różni grupy. Co do 
sekt, istnieje ich w Niemczech 288, nie licząc 
97 Zjednoczeń, które propagują różne „świato­
poglądy". Wśród sekt ewangelickich najbar­
dziej rozpowszechnione są: Menoniei, Bapty­
ści, Metodyści, Wyznanie nowo-apostolskie, 
Adwentyści, Kwakrzy, „Doopsgesiod" i cały 
szereg innych. Dodać należy, że ponadto w 
Niemczech jest przeszło 1.120 tys. bezwyzna­
niowców, co nawet na stosunki niemieckie j-Bt 
cyfrą bardzo wysoką. (KAP),

Skarga Ludendorffa przeciwko księdzu 
biskupowi Regensburga oddalona.
Sąd monachijski oddalił skargę gen. Lu­

dendorffa przeciwko biskupowi Regensburga, 
Ks. dr. Buicbbergerowi, za rzekomą obrazę oso 
by Ludendorffa. W wywodach swoich sąd 
stwierdza, że wystąpienie biskupa Buchbepgera 
nie było „zyt ostre". Faktem  jest natomiast, 
że gen. Ludeodorff oraz jego małżonka w osła . 
tnim czasie wydali cały szereg publikacyj, w 
których ostro zwalczają i poniżają chrystja. 
n im . Treść tych publikacyj spotkała' się z naj­
ostrzejszymi sprzeciwami zarówno ze stromy 
'katolickiej jak i protestanckiej. Dalej stwierdza 
orzeczenie sądowe, że biskup ma prawo, a  za­
razem obowiązek ostrzegać wiernych swej die 
cezji przed lekturą, która jest niebezpieczną 
dla wiary, Z brzmienia 6łów biskupa oraz oko­
liczności wynika, aa aczkolwiek były one 
ostre, nie stanowią one jednak obrazy osoby 
skarżącego. (KAF)-

Najwlększa djecezla rzymsko-katolicka 
na świecle.

Największą diecezją rzymsko-katolicką na 
świecae jest diecezja Hudson Bay, na  czele któ­
rej, jako wikarjusz Apostolski, stoi biskup Tui- 
ąiuetiL Diecezja ta. zajmuje 2.400.000 obszar km. 
kwadratowych. Biskup, francuz z pochodzenia, 
pracuje na tej mroźnej północy od la t 30-tu. 
Uchodzi on za jednego z największych znaw­
ców Eskimosów. Przetłumaczył na język Eski­
mosów katechizm i modlitewniki i zbudował so­
bie sam specjalny ..typewriter1’, na  którym  re­
produkuje książki dla tych rybaków. Ludność 
jego diecezji jest tak  rozrzucona, że jeden mie­
szkaniec przypada zaledwie na 320 kw adrato­
wych kilometrów.

ROZRUCHY BEZROBOTNYCH PRZED ZA­
KŁADAMI FORDA. W  czasie starć pomiędzy 
policją, a  3.000 manifestujących bezrobotnych 
przed zakładami Forda w Detroit, zabito zosta­
ły 4 osoby, a  rany odniosło około 50 osób 
Manifestanci usiłowali wtargnąć do wnętrza za­
kładów.

Czechosłowaccy legioniści nie chcą 
Trockiego.

W związku z wiadomościami o możliwości 
przyjazdu Trockiego do Czechosłowacji, celem 
odbyda kuracji w jednem z kąpielisk czesko- 
iłowackicb, organizacje czeskich legionistów sy­
beryjskich zwróciły się do rządu z protestem 
przedwko udzielenia Trockiemu zezwolenia na 
przyjazd, gdyż on był tym, który zarządził ferwa 
wą likwidację czeskich legjonów syberyjskich. 
Pozatem powołują się organizacje te na fakt, 
iż wszystkie rządy odmówiły Trockiemu prawa 
wjazdu, niema przeto żadnej .przyczyny, by ina­
czej postąpił rząd czechosłowacki, zwłaszcza, 
że kom ueiśd rozwijają w ostatnich czasach co­
raz silniejszą agitację wywrotową, a trudno 
przypuszczać, by człowiek pokroju Trockiego 
mógł istotnie wstrzymać się od jakiejkolwiek 
akcji politycznej, względnie nie spowodować ru­
chu wśród swych zwolenników.

Obrady Unji związków kobiecych 
w Genewie.

W lutym br. obradował w Genewie zarząd 
Sekcji Młodych Unji Międzynarodowej K ato . 
łickich Związków Kobiecych. Na porządku 
dziennym oprócz przygotowania programu i or 
gaaizacji następnego kongresu, znajdował się 
szereg spraw aktualnych w związku z przeży­
wanym kryzysem ekonomicznym 1 społecznym. 
Postanowiono kongres odbyć we wrześniu b. r. 
w Lucernie, powołując nań siły kierownicze 
orgamizacyj społecznych kobiecych Młodych^ 
Udział w obradach wzięły następujące osobyl 
p. de Hemptinme (Belgja), p. du Roetu (Frań- 
oja), p.'H aw ks (Ameryka), p. Schiedges (Niem­
cy), p. Doria-Dernałowicz (Polska), p. Barelli 
(Włochy) i p. Steenibenhe-Engeringh (Holandja), 
k tóra jest przewodniczącą generalną.

„Wejście bezpłatne —  wyjście 
Jednego franka11.

W jednem z  francuskich miasteczek rozbił 
swe namioty cyrk wędrowny. Pomimo jednak 
zajmującego programu, publiczność jakoś nią 
odwiedzała cyrku. Zrozpaczony dyrektor obni. 
żył do połowy ceny wstępu. Ale i bo nie po­
mogło. W końcu kazał wywiesić przed cyrkiem 
ogromne plakaty z napisem: „Wejście bezpłat­
ne". Środek ten poskutkował. Cyrk był prze. 
pełniony, a  publiczność darzyła artystów  hucz 
nemi oklaskam i Po skończeniu przedstawie­
nia wszyscy ruszyli ku wyjściu. Spotkała ich 
atoli niemiła niespodzianka. Oto nad kotarą 
widniał napis: ,,wyjście jednego franka od oso­
by". Przy każdem wyjściu stał w groźnej po­
stawie jeden z atletów, którzy brali udział 
w przedstawieniu. Na widok takiego inkasen­
ta  publiczność więc płaciła bez oporu, a  dy< 
rektor zacierał ręce.

 Oo— —
WYMORDOWAŁ CAŁĄ RODZINĘ. Wi 

miejscowości Mezobezeby na Węgrzech wyda­
rzyła się potworna zbrodnia. Mianowicie pewien 
rolnik, nazwiskiem Józef Bereciki z powodu kłó­
tni o spadek zabił siekierą 22-letnlą Dondę, jej 
5 miesięczną i drugą 3-letnlą córkę, 70 letnią 
wdowę po swoim bracie Stefanie Bereckim oraz 
mieszkającą o Dondy 44-letnią Csok. Hor ta r  ca 
pastwił się siekierą nad swemi ofiarami tak  dłu­
go, dopóki nie wydały ostatniego tchnienia. Po 
dokonaniu czynu usiłował popełnić samobójst­
wo, skacząc do studni, skąd go jednak wydoby­
li sąsiedri i żandarmi. Borecki odstawiony zo­
stał do aresztu.

ŻMIJA W KAWIE. Donoszą z  MiriaaopoH* 
w Brazylji, że wśród zagadkowych okoliczno­
ści zmarło tom nagle na jednej z wycieczek 8 
osób po napiciu się kawy. Ja k  wykazało prze­
prowadzone dochodzenie, śmierć nastąpiła wsku 
tek  zatrucia kawy jadem faniji, znaleziono bo­
wiem w zbiorniku, w którym  gotowała się 

woda kawę, ugotowaną jadowitą żmiję.
HISTORYCZNY ZEGAR TWIERDZY P E . 

TROPAWŁOWSKIEJ. Władze sowieckie w  If i  
ningradzie postanowiły uruchomić słynny ta .  
gar historyczny na wieży twierdzy Petropaw- 
łowskiej, k tóry od czternastu ła t Jest nie­
czynny. Zegar ten posiadał skomplikowany me 
chamizm i co 12 godzin wygrywał hymn carski 
,3oże caria chrani". Po rewolucji 1917 r. ko­
muniści uszkodzili mechanizm zegarowy, aby 
nie przypominał ludności mełodji caratu. — 
Obecnie sowiet w Leningradzie uchwalił wy­
asygnować 25.000 rubli na remont zegara i po­
wołał specjalną komisję techniczną, k tóra ma 
przebudować mechanizm, aby wygrywał co 
12-rie godzin .(Międzynarodówkę".

WIEŻA GOETHEGO W FRANKFURCIE 
n M. W związku z tegorocznemu uroczystościa­
mi ku czci Goethego w Frankfurcie, anonimo­
wy obywatel ufundował t. zw. wieżę Goethego. 
W ykonana wyłącznie z drzewa, specjalnym sy­
stemem," stanowi obecnie cel nieustannych wy­
cieczek. Zwiedziło ją już 80.000 osób. Dla pro­
pagowania tego nowego system u budowy w 
drzewie wykonano dziesięciokrotnie zmniejszo­
ny model ("wysokości 4,50 mtr), k tóry  po wy­
stawie „Zielonego Tygodnia" w Berlinie, wy­
stawiony będzie na targach lipskich, a nastę­
pnie i na innych wystawach.
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ZfawisKa współczesne! 
literatom polskiej

w wykładach L. Skoczylasa,
W zeszłym tygodniu zakończył prof. L. Sko­

czylas cykl wykładów o współczesnej literatu­
rze polskiej, które odbywały się w sali teatralnej 
Bursy Ks. Kuznowicza w Krakowie. Prelegent w 
kilkunastu wyczerpujących, z entuzjazmem wy­
głoszonych wykładach scharakteryzował i oświe­
tlił krytycznie czasy naszej literatury pięknej 
od okresu pozytywistycznego aż .po dzień dzi­
siejszy, dając zawsze obrazowo ducha twórcze­
go tło historyczne, społeczne i polityczne. Naj­
więcej uwag poświęcił p. Skoczylas Sienkiewi­
czowi, Prusowi, Wyspiańskiemu i Żeromskiemu, 
określając ich twórczość jako trafne odbicie 
przemian społeczno-politycznych i historycz­
nych tyeli czasów, w których ci pisarze żyli i 
tworzyli.

Dzisiejsza literatura piękna nie jest — zda­
niem prof. Skoczylasa — odbiciem przemian 
dnia dzisiejszego i o tyle niżej stoi od literatury 
pozytywistycznej i t. zw. ii ło i ej Pol.-ki. Obec­
ne czasy określił prelegent jako okres neopozy- 
tywizmu, okres panowania powieści. Ale ten 
rodzaj twórczości albo odzwierciedla n.im prze­
szłość bez pogłębienia historiozoficznego, albo 
zamyka się w problemach dla Polski dzisiejszej 
obojętnych. Z obecnych powieści-opisarzy omó­
wił w pierwszym rzędzie twórczość: Goetla, Os 
sendowskiego, W iktora, Kossak-Szczuckiej, Dą­
browskiej i Bandrowsldego. Z liryków współ 
czesnydh zajął się szczegółowo poezją: Tuwima, 
Zegadłowicza, Hłakowiczównej — a  * poetów 
dramatycznych doby obeemei scharakteryzował: 
Rostworowskiego, W aśk owakiego, Szaniawskie­
go, Nowaezyńskiego, Kledreyńskiego, Winawe- 
ra, Morstina i innych.

W ykłady prof. Skoczylasa ściągnęły do 
wielkiej sal? Bursy ks. Kuznowicza tłumy słu­
chaczy różnego stanu i wieku — ©o było do­
wodem. jak bardzo publiczność dzisiejsza łaknie 
zdrowego pokarmu, czeka drogowskazu na wiel­
kich I niebezpiecznych drogaefi ducha.

..GLOS NARODU11 z dnia fLao marca 1952. 3*. &

Z a m a c h  n a  g u b e r n a t o r a  B ? n g a l j f .

Zimowa wystawa obrazów
w Zakopanem.

Próbą oił naszych artystów  plastyków 
przed w ystaw ą pejs&ży górskich w Bernie jest 
ostatn ia wystawa w Zakopanem. Charaktery­
stykę jej dano już niejednokrotnie z okazji 
poprzednich wystaw, należy się w każdym ra­
zie spodziewać, że n ik t % artystów  nie odmó­
wi swego udziału w Bemie. Sama wystawa 
przyniosła w postaci impresjonistycznie uję­
tych pejzaży Rafała Malczewskiego radosną 
niespodziankę na korzyść tego wybitnego arty ­
sty . Nowoczesnym w ujęciu tematu i kompo­
zycji barw jeet też Śliwka w pejzażach o mo­
tyw ach z Podhala. Gałek, wspaniały realista, 
kontynuator Stanisławskiego w  tworzeniu na­
strojów pejzażowych, choć operujący inną 
techniką, w kilku motywach oddaje znakomicie 
groźną potęgę T atr, —  on zresztą jeden tylko 
potrafił uchwycić niesamowity bezblask i bez­
miar burzy halnej. Wyróżnia się Gąsienica 
Szostak akwarelami o wielkiej dynamice w 
przedstawieniu tematu, mistrzowskiej styliza­
cji i delikatność; barw. A rtysta nietylko jako 
sławny już malarz na szkle, ale też jako akwa 
relista odsłania tu  coraz więcej bogactw swe­
go talentu. Przykuw a oczy piękny niesamowL

W gmachu uniwersytetu -w Kalkucie dokonan o w tych dniach zamachu na życie guberna­
to ra  sir Stanley a  Jacsoma. Zamachu dokonała stiidenitka. mierząc z rewolweru w stronę gu­
bernatora, Obecny jednak wicekanclerz podbił jej rękę. Kula poszła, w bole, raniąc stojące- 
go opodal księcia Rai Bahadur Dinseh C handra Sona. Na lewej ilustracji: gubernator w 

stroju kanclerza uniwersytetu. Na prawej: indyjski książę ranny.

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o najrychlejsze uregu­
low anie prenumeraty.

ty  portret kobiecy Klaklika. Przypominamy so­
bie tege artystę z rzuconych skrótami pejzaży 
tatrzańskich, których niestety na wystawie 
brak. Wielkie płótno Malickiego, to wizja gór; 
na plan środkowy wpada blask słońca grają­
cego ma tle burzy, przyćmiony sm utną sylwet­
ką  świerku. Doskonały ten obraz waha się mię 
dzy impresjonizmem a realizmem. Znajdujemy 
kilka głów Wdkiewicza, znakomitego styli za- 
tora portrecisty. Piękne pejzaże Barabasza, 
Rykoły, Rekuckiego i W annemana nacechowa­
ne są realizmem. Indywidualizuje w swoich 
sympatycznych kreacjach o typie barokowym 
Karol Kłosowski (pejzaże i kwiaty), wytrawmy 
zresztą znawca ludowej sztuki zdobniczej. — 
Białyniecki stosuje do motywów szczytowych 
słusznie linję gotycką^ w końou mistrz górskie­
go pejzażu zimowego Tarlecki dał kilka do­
skonałych tego typu motywów o aksamitnym, 
słonecznym kolorycie. Resztę wystawy zapeł­
niły eksponaty rzeźb Brzegi i Rykoły, cerami­
ki i wystawa fotograficzna z udziałem Braci 
Zwolińskich, Schabenbecka i  innych.

Poza związkiem artystów  plastyków dołą­
cza się do zespołu pejzażystów podhalańskich 
krakowianin Dziemański, odznaczający się w 
swoich w Zakopanem spotykanych akwarelach 
subtelnam ujęciem tematu, delikatnością, kolo­
rytu i naturalizmem, nacechowanym dużem 
wyczuciem nastroju T atr.

Zakopane, lu tv  1932.
Karol Witold.

fport
Najważniejsze zawody pływackie 

w roku bieżącym.
Polski Związek Pływacki, ustalił już najwa­

żniejsze terminy zawodów w roku bieżącym. 
W dniach 13, 14 i 15 sierpnia rozegrane zostaną 
w Warszawie zawody o mistrzostwo Polski.

Dnia 24 lipca odbędą się w Gdyni długodystan­
sowe mistrzostwa Polski.

W dniach .16 i 17 lipcs rozegramy zostanie 
mecz międzypaństwowy pomiędzy Polską a Austrją 
lub Szwecją. Mecz odbędzie się w Warszawie, lub 
Królewskiej Hucie, w zależności od tego, kto bę­
dzie przeciwnikiem Polski.

W dniach 20 i 21 sierpnia gramy z Czechami 
w Warszawie.

W dniach 25, 26 i 27 czerwca odbędą, się pły­

wackie mSetreoBtw* WaraaKwy (fi* khury jrfenr-
azej.

W pierwszych dniach wneam* odbędzie rfę
prawdopodobnie mecz pomiędzy Warszawą a Bu­
karesztem.

Porzatem odbędą eię w Warwa/wie w końcu 
maja i początkach czerwca mistrzostwa Warszawy 
dla drugiej i trzeciej klasy, ora* pierwszy krok
pływacki w basenie otwartym.

Zakończenie narciarskich zawodów 
słowiańskich.

W niedzielę zakończone zostały na Szczyrb- 
skiem Jeziorze międzynarodowe narciarskie za/wo­
dy Sokołów. Ostatniego dnia odbyły eię skoki 
otwarte i do kombinacji.

W pierwszej klasie zwyciężył Feistauer (Cze­
chosłowacja), w drugiej klasie pierwsze miejsce 
zajął Doleński (Czechosłowacja), w trzeciej kla6ia 
tryumfował Mrawca (Polska). Warto zaznaczyć, 
żo Polak uzyskał w skoku 42 i pół ratr., podczas 
gdy zwycięzca klasy pierwszej Feóstauer miał 
tylko 40 metrów.

W skokach do kombinacji zwyciężył również 
Feistauer, (w klasie pierwszej). W* Wąsie drugiej 
I.ucke (Czechosłowacja) zajął pierwsza miejsce. 
Pierwszy 7. Polaków Macieja uplasował się na 
czwartem miejscu. W trzeciej klasie wygrał Polak 
Gut .Szczerba przed Mrawca.

 00---------
PIERWSZE ZWYCIĘSTWO BENJAMINKA 

LIG Ił Beiyjamińnek Ligi 22 p. p. z Siedlec bawił 
w niedzielę w Bydgoszczy, gdzie rozegra! mecz 
towarzyski z Sokołem, zwrciężajac w stosunku 
4:1.

MARATON NARCIARSKI (50 kim.) w ramach 
mistrzostw narciarskich Polski wygrał Wł. Berych 
w czasio 5 go Iz. 15:09. Drugi Rolland (HDW.). 
Na starcie stanęło 21 zawodników, bieg ukończy­
ło 15.

TRZYCYFROWY WYNIK W KOSZYKÓWCE.
W poznańskiej hali Ośrodka Wych. Fi7- rozegra­
no w niedzielę mecz w koszykówce męskiej o mi­
strzostwo klasy A pomiędzy drużynami Warta—, 
Swarzędz.

W meczu zwyciężyła H arta w trzycyfrowym 
stosunku 112:14. Jest to niewątpliwie w oficjal­
nych rozgrywkach koszykówki, dotąd w Pols-ea 
przeprowadzonych, wynik rekordowy.

HUMOR.
Nie dosłyszał- Delegat Ligi Narodów zgłasza! 

się do generała japońskiego:
— Ekscelencjo, czy są jakie możliwości pogo­

dzenia się 7, Chinami?
— Przepraszam pana bardzo, armaty huczą 

tak głośno, że nic nie słyszę.
Dobre stanowisko. Dwaj geuewczycy prowadzą 

rozmowę;
— Znalazłeś już odpowiednią posadę?
— Owszem, zostałem korespondentem wojen* 

nym przy Lidze Narodowa

»Wanda“
ul. Sw, Gertrudy 5,

D u l i  I co d z ien n ie
■ a e k r a n a c h  d w a  

kinoteatrów  dźwiękowych

F I L M  — C U D O !

99 AcS r i  a “
ul. Starorciżlna 21,

Misrzowskie arcydzieło dźwiękowe, którego sława zaćmiła wszystkie dotychczas widziane! 
Film za którym świat szaleje! Zachwycający twór realizacji Gezy v. Bolrńry — , ZWEI IIERZEN 

in 3/4 TAKT* udźwiękowiony olbrzymim nakładem kosztów w wersji polskiej

DWA SERCA DMA W  W A L C A  T A K T
Upojna pieśń miłości, rozkołysana w takt czarownych mełodyj walczyków wiedeńskich, po­

rywająca rozkosznym, słonecznym humorem i zachwycającemu piosenkami 
W rolach głównych występują i śpiewają 

Iren a  E ia lnger, G reta T h elm er, W alter J a n sso n , W illy  S zak ali,
P au l M organ, Iren a  C arnero , S tefan  L a sk o w sk i, W ito ld  R ychter  

Piosenki: Jerzy  N eli Muzyka: R obert S tolz
Arcydzieło to o oszałamiającym sukcesie w s z e c h ś w i a t o w y m ,  stojąee ni wyżynie najdoskonalszej' 
sztnki I artyzmu, będące cudem współczesnej techniki dźwiękowej, będzie obecnie też niewąt­

pliwie największą rewelacją kinową Krakowa.
Ceny rałejne w  ob*  kinaeh Jednolite — Początek *eensÓw punktualn ie  o godzinie 5, 7, 9* 10 w niedzielę o g. 3.

Nowe powieści.
Wacław Gąslorowski: Nowa Kolchida, Warsza­
wa 1932. Dom Książki Polskie] Str. 324. Zt. 9.

Ja k  ongiś w mrokach starożytnych, kto 
żyw staw ał koło Jazona, ażeby z nim uczestni­
czyć w śmiałej wyprawie po złote runo do ma* 
łoazjatyckiej Kolchidy, tak z końcem XIX i po­
czątkiem XX wieku rozpoczęły się wędrówki ta  
leże po złote runo (dolary!!) do Nowej Kolchidy, 
do Ameryki.

Barwny, wielostronny, monograficzny prawie 
opis nowożytnej Kolchildy daje nam Gąsiorow- 
eki w swej ostatniej książce, którą opatrzył ty ­
tułem „Nowa Kolchida” .

Trudno nam streszczać tę wartościową pod 
względem formy i treści książkę. W ystarczy 
powiedzieć, że w dwunastu rozdziałach daje 
nam utalentowany autor przekrój życia Amery­
ki, życia w najszerśzem tego słowa znaczenia. 
Widzimy w tej książce Amerykanina w życiu 
'domowem i towarzyskiem, w szkole, kościele, 
przy pracy, w podróży, piastującego wysokie 
urzędy, ba nawet wiemy jakim zabiegom jest 
poddawane jego ciało po śmierci, poznajemy 
zwyczaje, obyczajo amerykańskie. Lecz nietylko 
człowiekiem, jako takim zajmuje się Gąsiorow- 
ski. Przedstawia nam ustrój Ameryki, kreśli 
historyczny jej rozwój, zujmuie się odrębnościa­
mi każdego stanu, składem ludności (nacje nie 
anglosaskie to parjnsi. obywatele drugiej klasy 
na terenie amerykańskim) sprawami religijnymi

(potężny rozwój i tężyznę Kościoła katolickie­
go), powstawaniem i gigantycznym rozwojem 
miast, ich architekturą, urządzeniem wewnę- 
trznem domów, szkolnictwem (olbrzymie znaczę 
nie szkolnictwa prywatnego, duch anglosaski 1 
protestancki szkół amerykańskich, niski poziom 
szkół, niesłychanie bogate wyposażenie uniwer­
sytetów), komunikacją, przemysłem, automat 

tyzacją i zmechanizowaniem życia. Kończy au­
tor książkę akordem wiary w materjalny i kul­
turalny rozwój Ameryki, która się obecnie, jak 
cały świat, ugina pod ciężarem kryzysu.

Gąsiorowski umiał się wczuć w tętno i tem­
po amerykańskiego życia, znać. że przeniknął 
wszystkie jego tajniki, zrozumiał jego ducha. 
Dlatego książka jego przedstawia wielką war­
tość. W niektórych swych szczegółach jest 
wprost rewelacyjną. Prostuje nam błędne o A- 
meryce mniemania (dążenie do objęcia władzy 
per fas et nefas, korupcja i przekupstwo w cza­
sie wyborów, zdeprawowanie życia publiczne­
go, bezkarność zbrodni i oszustw, brak należy­
tego wymiaru sprawiedliwości), bogaci naszą 
wiedzę o Stanach Zjednoczonych. Po przeczyta­
niu tej książki Ameryka staje się nam bliższa, 
rozumiemy lepiej ducha amerykańskiego. Na­
szej wyobraźni dostarcza ta  książka zupełnie no 
wegn i niezwykłego materjału.

..Nową Kolchildę’1 wyposażył Gąsiorowski 
we wszystkie zalety swego pióra. Dlatego czy­
ta się ją z wielkiem zainteresowaniem, a poży­
tek odnosi się większy, niż z przeczytania dzie­
sięciu powieści osnutych na stosunkach ame­
rykańskich. Książka ta, ze względu na różnoro­

dne dziedziny tyci* amerykańskiego, jakie au­
tor omawia, zainteresuje każdego czytelnika.

Nie można nie zwrócić przy końcu uwagi 
na niezwykle charakterystyczną dedykację Gą- 
siorowskiego: „Wątłym * bezradnym w Ojczyź­
nie Rodakom poświęca Autor". Co chciał Gą­
siorowski w tej dedykacji powiedzieć, niech so­
bie każdy z czytelników w duszy swej dośpiewa.

Stanisław Szpotański: Wróżka. Nakład Gebe­
thnera i Wolfa. Warszawa. Str. 283. zł. 8.

Gozmurowie (on już starszy mężczyzna, 
trochę zdziwaczały, ona młoda, pełna życia) 
stracili swój m ajątek ziemski. Skorzystali z u- 
przejmości swego krewnego i zamieszkali na 
resztówco w Maikach, gdzieś pod Warszawą.^Mo 
notonję ich wiejskiego tycia przerywa przyjazd 
w pewien wieczór zimowy iutyniera Kazimierza 
Barcica. którego rodzice byli ongiś właścicie­
lami Malak. Barcic przyjechał do Małek, pcha­
ny jakimś nakazem wewnętrznym, jakąś potrze­
bą duchową, żeby zobaczyć dom rodzinny w 
którym zmarł jego ojciec, gdy on był jeszcze 
dzieckiem. Między młodym inżynierem a Anną 
Gozmurową zawiązuje się nić sympatji, a póź­
niej i miłości. Widząc to Gozanur opuszcza dom. 
Zginął bez wieści. To stanowi fabułę pierwszej 
części powieści. Druga część jest poświęcona 
poszukiwaniom Gozmura przy pomocy jasnowi­
dza Janowskiego i wróżki Weroniki Morawiec. 
Pierwsza część powieści pod względem konstru­
kcji nie pozostawiająca nic do życzenia jest 
bardzo ciekawa. Wykazuje w niej Szpotański 
wszystkie zalety swego rasowego pióra. Budzi

w nas litość i grozę przedstawieniem męki tyci* 
Anny a także i Gozmura. Niezmiernie subtelnie 
kreśii autor stosunek Ba.rcica do swego zmar­
łego ojca, którego portret duchowy usiłuje so­
bie odtworzyć ze wspomnień dziecięcych, ora* 
życie Rukiewicza, sąsiada Barciców z czasów 
gdy jeszcze byli w Małkach.

* Druga część powieści nudzi przeciętnego 
czytelnika wywodami o jasnowidztwie. P o­
wieść właściwie nie kończy się. Autor zostawia 
czytelnika przed dręczącą zagadką, czy się 
Gozmur znajdzie, czy nie i czy Anna zostanie 
skazana na całs życie na tę  nędzę niepewno­
ści dręczącej, ozy też dalszą część życia spędzi 
przy boku Barcica, jako jego żona. Być może 
żo tę niepewność rozstrzygnie Szpotański w 
jedinsj z następnych swych powieści.
Zdzisław Kleszczyński: Tyran. Nakład Gebeth­
nera I Wolffa. Warszawa. Str. 303. Zł 9.—.

Powieść -ta. przedstawia dzieje miłości inż. 
Grawiny i pani Gronowskiej. Powieść — ro ­
mans, nie wnikając w jej treść, jest napisani, 
żywo z wdziękiem, subtelnie są w niej skre­
ślone uczucia dwojga osób, znajdujemy tu  cza­
rujące pejzaże, oblane żarem słońca południ o , 
wego. Emocjonujący jest opis jazdy samocho­
dowej z Wiednia do Polski. Postać inżyniera 
Grawiny, natury prawsj, krzepkiej mocno sa ­
k r eśl on a.

Powieść znajdzie powodzenie n Czytelni­
ków. poszukujących lektury lekkiej, nie wy­
magającej wysiłku umysłowego. Młodzieży po­
lecać tej powieści nie będziemy.

Hf. ŻdŁ
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to słychać
rr t t r a k o m i e .
ś r o d a  9: for. Franciszki Rr.
C z w a r t e k  10: for. 40 Męczenników. "~
C z w a r t  e k  10: wsch. słońca o godz 6.23 

zaeb. o 17.56.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono n a­
stępujące ceny: m leko niezierane 1 litr 28— 
32 gr, śm ietanka s ło d k a  60—70 gr, śm ietana 
kw aśna 1.40— 1.60 zł, se r zw yczajny 1 klgr. 
0.80— 1 zł., m asło deserowe 4.20—1.40, masło 
zwyczajne 3.60 do 4 zł, ja ja  świeże sz tuka 
9— 11 gr.. buraki ćwikłowe 1 kg. 12— 15 gr., 
m archew  15 do 20 gr. cebula 50 do 60 gr, pie­
tru szka 25 do 30 gr., selery 40 do 50 gr.. wło­
szczyzna świeża- 30— 85 gr., ja b łk a  kom potow e 
1 kg. 60 do 80 gr.. stołowe 1— 2.20 zł, k u ry  
sz t. 3—5 zł. gęsi żywe 5 do 8 zł. b ite 6— 7 zł. 
indyki 12 do 14 zł. ind vezki S do 12 zł.

KRWAWE ZAJŚCIE NA TLE PORACHUN­
KÓW OSOBISTYCH. Dendys Józef Hat 2-B. prak­
tykant stolarski, zam. w Bronpwicach Małych, 
zgłosi? w policji, żo dnia 7 b. iii. o godz. 10.80. 
wracając ze szkoły św. Florjana ul. Łobzowską — 
został napadnięty przez W itka Walentego, Ciap­
kę Stanisława i Kozę Józefa, którzy go dotkliwie 
pobili, przyczem jeden z nieb uderzył go jakiema 
t.ępem. narzędziem w głowo. Dyndyśo skierowano 
na stację Pogotowia ratunkowego. Zajście roze­
grało sie na tle o?ob!st.veli poractum-ków.

BARBARZYŃSKI WOŹNICA. W ciągu dnia 
wczorajszego policja przytrzymała: Józefa Ko­
niecznego dat 82). fryzjera, za kradzież 500 zł. 
na szkodę Zofji Czyżowoj. Szkołyka Jana (lat. 20\ 
•woźnicę, za tak silne skopanie konia butami, że 
zwerzę zdechło i Szczepanika Jana (lat 26), ślu­
sarza. za usiłowano włamanie do mieszkania wła­
ścicielki eegielui Emilji Emilowicz.

 000-------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

POWODZENIE TANICH WYCIECZEK 
'AUTOBUSOWYCH urządzanych w soboty 
do Zakopanego przez Polski Związek Tu­
rystyczny, skłoniło Związek do ich urza 
dzania nietylko w soboty, lecz codziennie, 
z placu św. Ducha o  godz. 8 rano i 4 po 
południu. Cena przejazdu do Zakopanego 
i z powrotom wraz z mieszkaniem przez 
jedną dobę w odnowionym hotelu Morskie 
Oko wynosi 21 zl. od osoby. Wycieczkowcy 
mogą za dopłatą za hotel pozostać dłużej 
w' Zakopanem. Bilety sprzedaje i infornia- 
cyj udziela Polski Związek Turystyczny, 
ul. Szpitalna 36, telefon 113-85.

 ooo-------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Środa: ..Tragećlja bez bohatera11 (ceny zni­
żone).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: T. ..Pionierzy zachodu", łl. ..Prerje 

w płomieniach".
WANDA: „Dwa serca biją w walca fakt“.
APOLLO: „Niech żyje wolność".
SZTUKA: -Góry w płomieniach" (w gl. roli 

Louis Trenkcr).
BAGATELA: .R aj ukradziony" (Nancy Cawaal).
ADRIA: „Dwa serca biją w walca takt".
SŁOŃCE: „Poganin" Ram on Norarro).
UCIECHA: „Przygoda miłosna" (w gł. rok 

Mary Glory).

Sokoli Zespół Śpiewaczy
Okręgu Mor.-ŚInskiogo i Cieszyńskiego, w ystąp i z j e d y n y m  koncertem , w p iątek  dnia 11-go m arca bież. r. w sali BOLOŃSKTEGO,

Zespól ma. poza sobą szereg wystąpień a i- 
tystyeznyck nie tylko w twej ojczyźnie, ale 
może sie poszczycić sukcesami i zagranica 
Wiedeń, Jtigosławja), gdzie swą sztuką zdo­

był sobie opinję. zdążającego do najwyższych 
szczytów reprodukcji chórowej.

Z TEATRU M. TM .1 SŁOWACKIEGO. Dziś 
po eonach zniżonych powtórzenio świetnej i eitio. 
(•jonującej sztuki znakomitego italskiego pisarza 
Gino Rocca p. t. „Tragedja bez bohatera", w wy­
bornym przekładzie p. Zofji Jachimee.kiej i w kon- 
eertowem wykonaniu czołowych artystów naszej 
scpny. N:»jb!iż«ą. premjerą będzio zahawna farsa 
wiedeńskiej spółki literackiej Engla i Itorsta p. t,. 
..Kuj opiyszków". Pory pet je nieporadnego dyrek­
tora więzienia z bandą stuprocentowych krymi­
nalistów-, szantażujących go wobeo inspektora 
więzień, zastępowanie urlopowanych przestępców, 
członkami najbliższej rodziny i szereg podobnych 
powikłań, oto kanwa tej koruedji, którą wprowa­
dza w sobotę 12 b. nn. teatr krakowski do swego 
repertuaru. Pod reżyserją p. J. Karbowskiego, wy­
konają główne postacie tej rozśmieszającej do łez 
groteski pp.: Kostecka, Ludrwdżanika, Nowakow­
ska, Zalewska. Drobocka, Burnatowicz, Pabisiak. 
Hierowski, Łeliwa, Michalak, Modrzewski, Mroń- 
ski, Turski i in.

prezes sokolego zespołu śpiewaczego okręgu 
Mor.-Śląskiegó i Cieszyńskiego, JAROMIR 

PINKAS.

dyrygent sokolego zespołu śpiewaczego okręgfl 
Mor.-Sląsłdego t deszyńsldegOj kompozytor 

F. M. HRAOIL. „ , >

Rozprawa o wybicie szyb w kościele 00. Bernardynów.
Podjęcie procesu w sądzie grodzkim. — Wizja lokalna przed kościołem.

prawy w rozmownicy klasztornej. — Odroczenie procesu.
Dalszy ciąg roz-

Wczoraj w sądzie grodzkim przy ul. Kano­
niczej toczyła się przed sędzią. Dr. Krupińskim 
ozprawa, będąca epilogiem głośnego zajścia w  

dn, 13 listopada 1931 pod kościołom 0 0 . Ber­
nardynów, w okresie demonstracyj antyży­
dowskich. \ Y dniu tym w godzinach wieczor­
nych po rozproszeniu tłumu żydów pod hote­
lem Royal, trzej szoferzy mający swe stanowi­
ska w tej okolicy usłyszeli nagle brzęk.tłuczo­
nych szyb w kościele 0 0 . Bernardynów pod Wa 
welem. Szoferzy pobiegli w strono świątyni i tu 
zauważyli uciskających dwóch żydów, którzy 
schronili się do sieni domu pod 1. 9, przy ul. Ber 
nardyńskiej. W świetle latarni szoferzy Budarz 
i Gawor zapamiętali dobrze fizjognomję jednego 
z uciekających, który nosił czarne okulary.

Obaj żydzi zaniknęli się w lokalu znaj­
dującego się tam stowarzyszenia młodzieży ży­
dowskiej, a wówczas szoferzy udali się na po­
licję i sprowadzili na miejsce przodownika Ste- 
reckiego. Ten nie mogąc dostać się do wnętrza 
zamkniętego lokalu, próbował drzwi wyważyć 
siekierą, a gdy mu się to nie powiodło sprowa­
dzi? właściciela domu, który nakłonił żydów do 
otwarcia drzwi. Wewnątrz znajdowało się kilka 
naście osób, wśród których szoferzy rozpoznali 
z całą stanowczością 17-letniego Bernarda Jo-

hannesa, praktykanta handlowego jako jedne­
go z  uciekających z pod kościoła. Drugi — 17- 
Ietni Eugenjusz Windisch, również handlowiec 
sam zeznał, że uciekał wraz z Johannesem, je­
dnak ohaj nie przyznali się do wybicia szyb 
w kościele 0 0 . Benardynów. Obu osadzono w 
aresztach, skąd po przeprowadzonym śledztwie 
wypuszczono ich’ na wolną stopę.

Na wczorajszej rozprawie przesłuchał prze­
wodniczący trzech świadków szoferów, którzy 
m. i. zeznali, że dwaj żydzi w czasie ucieczki z 
pod kościoła odrzucili od siebie jakieś przed­
mioty, oo to jednak było nie dało się stwierdzić 
z powodu ciemności. Szoferzy rozpoznali w Jo ­
hannesie jednego z uciekających, natom iast co 
do Winełischa nie umieli dać stanowczej odpo­
wiedz).

Następnie sędzia Krupiński odbył wizję lo­
kalną przed kościołem OO. Bernardynów, przy­
czem gwardjan klasztoru O. Florjan Rogowski 
udzielał sądowi wyjaśnień co do szkód jakie 
poniósł klasztor przez wybicie szyb. Zbrodnicze 
ręce wybiły kamieniami kilka białych szyb w 
oknie nawy głównej i w oknie za ołtarzem głó­
wnym w chórze, oraz kilka kolorowych frag­
mentów okna witrażowego, tak, że do dzisiej­
szego dnia ea widoczne uszkodzone miejsca.

Z sali koncertowej.
Gorzkie żale — Kazimierza Garbusińskiego.

Zasłużony krakowski kompozytor rozlicz­
nych dzieł mttzyki kościelnej wystąpił przed 
kilkoma dniami z nowym, poważnie i szeroko 
zakrojonym utworom, będącym świożem świa­
dectwem nieustającej pracy dzielnego muzyka 
na głównej jego niwie produkcji i dalszego roz­
woju jego talentu. Kazimierz Garbusióski jest 
pięknym przykładem człowieka silnej woli, 
wzorem wytrwałego zdobywania coraz to  szer­
szych zasobów techniki kompozytorskiej i am­
bitnego ciążenia po trudnej dTodze twórczości 
muzyczno-religijnej. Zaprawiony w tworzeniu 
dzieł kościelnych o znamionach tradycjonal­
nych. klasycystyeznych, umiał Garbusiński 
przerzucać się także do staro-kościelnego sty , 
lu muzycznego i w pięknej swojej niszy ^Glo­
ria Tibi Trinitas“ nawiązał do przykładów mi­
strzów wokalnych XYI_go stulecia, których 
właściwości teesniewne przyswoił sobie w bar­
dzo sumienny sposób. Wobec, tej archaicznej 
maniery przedstawia nowe dzieło Garbusióskie 
go odmienną zupełnio fizjognomję 6tyju, J e ­
dynie jeszcze dłuższy wstęp orkiestralny do 
tej kompozycji przypomina utarte, ze szkoły 
raitysboóśkiej wychodzące, szlaki muzyki reli­
gijnej. daJeze jednak ustępy Gorzkich żalów

powstały przeważnie pod wpływem nowszych 
haseł estetycznych.

P. Garbusiński zastosował w nowem swo- 
jem dzieło sporo czynników nowoczesnej har. 
moniki. nie cofając się przód wprowadzeniem 
do partytury silniej napiętych dyssonansów i 
postępów konsonansowych dalekich od szkol­
nych norm. Stanowi to wybitny rys tej kom­
pozycji w porównaniu z dotychczasowemu 
utworami Garbusiński ego. W tej ewolucji środ
ków harmonicznych nic poszedł Garbusiński 
zbyt daleko, nie przejaskrawił Gorzkich żalów 
dyssonansowością. umiejąc zachować wskaza­
ny w dziełach kościelnych umiar. Kierując się 
tą  zasadą utrzymał Garbusiński rytmikę nowej 
kompozycji przeważni3 w ramach modalnyćh, 
zachowując na dłuższych przestrzeniach iden­
tyczno rytmy trochciczuo lub daktyliczne.

,W układzie całości starał się Garbusiński 
o osiągnięcie urozmaicenia zarówno w usto­
sunkowaniu partyj w okalnych do orkiestral- 
nych, jak w traktowaniu ich z punktu techni­
ki wyodrębniającej poszczególne c zimni ki sk ła­
dowe. Garbusiński położył silny nacisk na 
efekty solowe w śpiewie i w orkiestrze, przeciw 
stawiając często indywidualność dźwiękową—  
brzmiącej masie. IV koncepcji całości przewa­
ża technika raczej rysunku muzycznego, niż 
barwności, kolorystyki. Zo wszystkiego prze­
bija się staranie poddania techniki inspiracji, 
która — nie rozwijając się w sposób t apet aie

oryginalny — ma w sobie znamiona szlachet­
ności i dyscypliny, wynikającej z norm estety­
ki sztuki kościelnej.

Gorzkie żale składają się z czterech 'ustę­
pów, z których dwa pierwsze związane są  w 
całość, dwa* drugie stoją oddzielnie. Wykonanie 
dzieła siłami Towarzystwa Muzycznego pozwo­
liło zorjentować się w zamierzeniach kompozy­
tora, jeżeli zaś nie mogło zaspokoić bezwzględ­
nych wymagań artystycznych, to w każdym 
razie nastroiło do szacunku dla wyłożonych 
starań  o osiągnięcie tego poziomu, na jakim 
dzieło Garbusińskiego stanęło wobec słucha­
cza. Dyr. Bolesław Wallek-Walewski nio po­
skąpił partyturze Garbusińskiego swojego zapa 
łu dyrygenckiego i przygotował chóry i orkie­
strę, złożoną z zespołu Zaw. Związku Muzy­
ków, wzmocnionego silami profesorów Koiiper- 
watorjam, z całą, pieczołowitością. Soliści — 
w osobach: PP. Elzy Sękarówncj. Mazanka
i Zbysława Wożniaka (którego wielka muzy­
kalność pozwoliła mu na zastąpienie niemal w  
ostatniej chwili niedysponowanego p. Stępniów 
skiego 5 na wzorowe pokonanie trudności par- 
tji tenorowej pomimo jej niskiego położenia) 
przyczynili się niemało do trafnego uwypukle­
nia wartości dzieła Garbusińskiego. Autora- 
solcnizanta obdarzono po trzeciej części Gorz­
kich żalów szczeremi oklaskami i spontaniczną 
owacją wyrażono mu uznanie za stworzenie 
dzieła o tak szlachetnym nastroju. Z. J.

Następnie sędzia Krupiński udał się do rozmo­
wnicy klasztornej gdzie otworzył na nowo roz­
prawę |  przesłuchał ponownie szoferów w zwią­
zku z  odbytą wizją.

Z powodu konieczności przesłuchania jedne­
go świadks odwodowego zawnło skowanego 
przez obtrońcę oskarżonych ,Etr. Feldblumai, 
jak  również celem (przesłuchania rzeczoznawcy 
w sprawach sztuki prof. Dr. Kopery, dyrektora ’ 
Muzeum Narodowego, przewodniczący odroczył 
roziprawę. !s ’ H >

t® O— *

Dzieła sztuki dla Muzeum Narodowego.
W ostatnich trzech miesiącach zbiory Mu­

zeum Narodowego wzbogaciły się o cały sz*- 
reg darów. W szczególności wymienić należy 
art. rzeźbiarza Antoniego Madejskiego, który 
ofiarował wykonaną przez siebie plakietę z por­
tretem I. Paderewskiego; p. Bohdan Meleniew- 
ski darował trzy dzieła swej m atki ś. p. M atyi-’ 
dy Meleniewskiej, a  mianowicie: (portret olejny. 
Tzeźbiarki Anieli RożmiatowsJdej z r. 1892, por­
tre t Siostry Bonifacji z Jazłowca r. 1915, i mi- 
njaturę przedstawiającą portret własny arty ­
stki z r. 1922. P. Mdeniewsk! ofiarował iponadto 
płaskorzeźbę Toli Certowicz: „Główka dziecka'’.
Z daru p. Jakóba Słworzewicza pochodzi rzeź­
ba "Wojciecha Święcickiego: „IAmlk0. Minister 
Franciszek Pułaski ofiarował miedzioryt na  tk a ­
ninie z początku NIN wieku, ze scenami z  fran­
cuskiej powieści o Franciszku Pułaskim; Hr. 
Jadw iga Potulicka darowała album % 12 fotogra 
fjami z projektu Michała TręMcłriego, wykona­
nego na konkurs pomnika Mickiewicza w  r. 
1887 w Krakowie. P. Wacław Gula darował 
zbiór monet z  czasów Zygmunta HI, Jana. Ka­
zimierza, Augusta HI, Stanisława! Augusta, 
Księstwa Warszawskiego i innych; A rtysta mak 
larz Józef Pieniążek darowa? dwie własne ak ­
waforty: ..Kościół w Rabce1’ i „Cygan" ora* 
kilkadziesiąt fotografij ze swoich akwarel. W re­
szcie p. Adolf Schmaus ofiarował srebrną, rącz­
kę żydowską do wskazywania pisma przy esy -1 
tanin Tory. 1 >

 oo— — -

Szczegóły włamania kasowego
do biur Dyrekcji robót publicznych. ~ .

W nocy .z •' na. 6 b. m. dokonano — jak dono­
siliśmy pokrótce — włamania do kasy okręgowej 
Dyrekcji robót publicznych w  Krakowie. Sprawcy 
przed zamknięciem bramy ukryli się w zaułkach, 
poczeni wytrychom otworzyli drzwi pokoju, w któ 
n-m ntóośćiła się kasa żelazna na, I. p. i przy po­
mocy świdra, oraz iomu, rozpruli kasę sposobem 
fartuszkowym, z której zabrali 3.226 zł. Włamy­
wacze pracowali w rękawiczkach, a po skończonej 
robocie pozacierali za sobą wszelkie ślady, pozo­
stawiając na miejscu narzędziai włamania.

Natychmiast wdrożone w związku z tern wł.v 
manieni dochodzenia, naprowadziły policję na ślad 
sprawców. Dotychczas przytrzymano 3 miejsco­
wych yrlainywaczy-kasinrzy, których nazw ?kn 
muszą być ma razie, zo względu na dalsze śledz-^ 
two. utrzymane w tajemnicy.

- x -
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Cofanie się zycm gospodarczego.
Koniunktura gospodarcza znajduje wyra2 w 

zestawieniu liczb, określających poszczególne 
pozycje bilansu społecznego. Takie zestawienie 
zostało w tych dniach ogłoszone. Liczby są nad 
wyraz smutne.

Obieg pieniężny w styczniu r  b. wynosił 
1,387.700.000 zł., podczas gdy w  styczniu r. ub. 
wynosił 1,512.600.000 zł. Tak wielki spadek 0- 
biegu pieniężnego idzie w parze ze zmniejsze­
niem się rezerw Panku Polskiego. Reaerwy- te 
spadły z 947.300.000 zł. na 78is.700.000 zł. Zna­
cznie zmalał zapas walut i dewiz mianowicie z 
384 na 188 milionów.

Również stopniowy spadek uwidacznia się 
w tablicach wkładów w bankach wszelkiego ro 
dzaiu, za- wyjątkiem Skarbu Państwa.

W artość wystawionych weksli wynosiła w 
"tycm iu 1931 925.700.000 zł., podczas gdy w 
styczniu rb. tylko 619.000.000 zł. Odsetek pro­
testów wynosił przód rokiem 26 7, a ostatnio 
31 4, pomimo, że liczba protestów zmalała.

Baiki ograniczają nadal kredyt wekslowy.
Soadek pogotowia kasowego ; wkładów.

Pogotowie kasowe w bańkach akcyjnych, 
k tóre  w grudniu ub. r ze względu na zmobi­
lizowanie przez poszczególne instytucje znacz­
niejszych środków płynnych — poważnie wzro­
sło, uległo w pierwszym miesiącu nowego roku 
silnemu spadkowi. Według danych Głównego U- 
rzędu Statystycznego, kasa i «umy do dyspo­
zycji 15 największych banków akcyjnych, któ- 
-cch kapitał zakładowy w dniu 31 grudnia 1929 
r wynosił przynajmniej 5 milj. zł., po chwilo­
wym wzroście z 24-219 tys. zł. na -30. XI do 
43.204 tys. zł, n& 31. XII r. ub., obniżyły się 
na dzień 31. I. rb. do 23.982 tys. zł.

W styczniu przeprowadziły banki dalsze re­
strykcje kredytowe: dyskonto spadło z 313.483 
tys. na 31 XII r. ub. do 303.243 rys. na 31 I. 
rb., pożyczki terminowe otmiżyły się z 9.242 
na 9.194 ty? zł., otwarty kredyt zabezpieczony 
e 2o0.150 na 240.662 ty?., a niezabezpieczony 
r! 71.001 na 67.709 tys. «ł.

Widzimy dalej spadek wkładów terminowych 
Ze 121.898 na 111.473 tys., natomiast, wzrost 
wkładów bezterminowych ze 177.321 na 183.324 
tys. zł

Wzrost wkładek oszczędnościowych 
w P. K. 0. w lutym.

Miesiąc luty b. r. zaznaczył się w P. K O. 
dalszym znacznym wzrostem vkladow oszczędno­
ściowych. oraz liczby oszczędzających.

Ph-dady oszczędnościowe w P. K. O. wzrosły 
w ciągu miesiąca lutego b r. o dalszych 10.2 
imiijonów zł. i osiągnęły w dniu 29 lutego b. r. 
kwotę 325.7 jnSj. zł., łącznie zaś 7 wkładami po- 
ffoodząceim z waloryzacji 356.8, mJj. zł.

W ciągu miesiąca sprawozdawczego eyJała 
P. K. O. ogółem 22.497 nowych książeczek osz­
czędnościowych. Ogólna liczba książeczek oszczę­
dnościowych na koniec miesiąca lutego wynosiła 
757.314 eztuk, zaś łącznie z książeczkami poeho- 
dzącemi z waloryzacji — 796.564 książeczki.

Bezpłatne przejazdy ubogich ze s ip ta ii
Ministerstwo spraw wewnętrznych powiadomiło 

szpitale, że na zasadzie rozporządzenia minister- 
<ywa komunikacji, ubogim chorym, leczonym na 
koszt związków k ununałnyoh, przysługuje prawo 
bezpłatnego prwrotu koleją ze szpitala do miejsca 
zamieszkania.

Osobom niezamożiym ni“ korzystającym ze 
świadczeń organizacyjnych ubezpieczeń społecz­
nych (Kas Ohcrycl i t. p.), Łasa kolejowa wydaje 
bezpaitny bilet III. k ia"  do mieiscą ich zamm 
szŁania. Bilet bezpłatny rydawan z jest na pod­
stawie zaświadczenia szpitala. zawie-ajacego imię 
i nazwisko pacienti, mimer irarty ch JFyc oraz 
stacje wyjazdu i przeznat zecia. Do zaświadczenia 
zarząd szpitala dołączyć winien odpis pl.ma 
związku komunia-lnego, powiadamiającego o prze­
jęciu przezeń kos-dów leczenia choregu , lub też 
piano, stwierdzające, że koszta leczenia są nie­
ściągalne.

 :ooo*--------

Giełda krakowska.
Kraków 3 marca (PAT). 6% pożyczka amery­

kańska 57 dolarów — 4% inwestycyjna 96— 
96.75 — Z% pożyczka budowlana 37.5(5.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszaw 1 8 marca. Dolary 8.88 ? pół, 8.90 i 

pół, 8.86 i pół. D°wlzv. Hokndja ó58ń0, 357.40. 
-45760; I on ly  (31.S4, 31,90, 3jfeą>, 32-03, 31.73; 
Xowv Jork t< legrahczmie 8.92, 8.94, 8.90; Paryż 
'35.00, 34.88 35.00' 35.08, 31.92; Pmga :6.42, 
26-48, 26.36; 9zwajcarja 172.40, 172.S3, 171.97; 
Włochy 46.35, 46.58 16.12; Berlin prywatnie 
211 95.

KURSA OBLIGAGYJ.
Akcje. Bank Polski 87.50 — Lilpop 15 — Sta­

rachowice 6.25. — Tendencja mocnie; sza.
Pożyczki. 3% budowlana 37—37.75 — 4% in­

westycyjna 96 —97 — ta sama seiyina 109 — 5% 
konwersyjna 39 ~  6% dolarowa 60 — 4% dila- 
Towa 43—47j50—47.75 — 7% stabibzacyjna 59— 
61—59-75 — Listy Zastawne Banku Gosn Kraj. 
bez zmiany. — Tendencja mocniejsza.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 8 marca Pary: 20.33, Londyn 13.33. 

Nowy Jork 5.1.8, Belgja 72.00, Wloc iv 26.85. Hisz- 
panja 39.55, Holamuja 208.00, Berlin i2S.0O, Sztok­
holm 100.75, Oslo 100.06, Kopenhaga 100.75. Sofja 
3-75, Praga 15.34, Warszawa 58.00, Bialogród 9.05, 
Ateny 6.60, Konstantynopol 2.50, Bukareszt 3.07. 
Jlelsingtora 8,20,

Od wtorku

8 -go marca b. r.
W K inoteatrze

„świr
Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

W ie lk i p o d w ó jn y  p ro g ra m
1.

p i o n i e r z y  u t m m
Film taiemniczych sensacvj w dzikich prerjach 

amerykańskich!

W roli J ó w e i T O K  T Y L E R

Prcrft: ts płomieniach
w roli głów nej niezrównany R O B  C U  S  T  E  R .

Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 
t i M B H H i m

— 5 — 7 — 9

P a r s k a  pe llc ia  rozp ra sza  studentów

gazownia ściąga co mi jsiąc od Laidego Lei łka 
3-ipłomieimego haracz w  wysokości 2.50 zł. kal­
kulując w tej pozycji ogromie źródle dochodów. 
Jeżeli zatem drobny Konsument., mający w do­
mu kuchenkę 2-.płomienną, płaci nresięcznie ** 
sam gaz 3.10 zł., to opłata za garomierz wyno­
si 2 50 zł., co łącznie stanowi ,uż zbyt powaźją 
pozycję w przeciętnym budżecie urzędniczym. 
Wysokość tych opłat jest tern więcej rażąc*, te  
koszt takiego licznika nie przekracza kw oty 70 
zł., że więc w niesłychanie krótkim czasie zoeta 
je zamortyzowany „Wypożyczę®ie“ licznika na 
takich warunkach graniczy istotnie z Lchwą. 
Jak. nas informują wysokie opłaty SCiągame 
przez gazownie mają swe źródło w laDmie®nle 
rozbudowanej administracji, w  licznych -,p®e- 
mjach” wypłacanych licznemu personalowi dy­
rekcji i t. p. kosztach, których g ran iczenie  
mogłoby wydatnie przyczynić sie do zmniejsze­
nia- taryfy opłat pobieranych od konsumentów.

którzy urządzili w ostatnich dniach olbrzymią demonstrację uliczną na tle polityczuem.

Walka o ta;is?y prąd * gaz.
W całym kraju potęguje się akcja za pota­

nieniem prądu elektrycznego. Jeżeli w< żmiemy 
tylko wiadomości z ostatnich dni, okaże się, żo 
diziałają już nietylko lokalne kom itety konsu­
mentów prądu w poszczególnych miastach, ale 
że zdążyły powstać okręgowe kom itetv poro­
zumienia m.ędzy strajkującemi miastami jak 
n. p. między Piotrkowem, Częstochowa, Radom­
skiem i Tomaszowom Mazowieckim. W Zagłę­
biu Dąbrowskiem toczą się pi rtraktacjo z elek­
trownią przy udziale Izby Handlowo-fDinemysło- 
wej. W Tomaszowie Mazowieckim na wielkim 
wiecu konsumentów pTądu postanowiono wez­
wać wszystkie m iasta polskie do wszczęcia ak­
cji o obniżenie nadmiernych cer światła ele­
ktrycznego. Postanowiono ram również prowa­
dzić nadal ostrą akcję strajkow ą aż do zupeł­
nego zwycięstwa kont amentów, którzy na ko­
szta akcji bojkotowej opodatkował, się odpo­
wiednio do ilości używanych w  mieszkaniach ża 
rowek. -Akcję o zniżkę podjęła ludność Siedlec 
a  nawet w odległym Łucku zagrożono prokla­
mowaniem bojkotu. W  Częstochowie proklamo­
wano bezterminowy stuprocentowy bojkot prądu 
elektrycznego począwszy od środy 9 b. m;, we 
Włocławku zaczęły się konferencje z elektrow­
nią. Piotrków zaostrzył d ■‘tychczas urowadlzoną 
walkę. Jak  wiadomo z poprzednich doniesień, 
akcja, za zmizką ceny prądu elektrycznego pro­
wadzona jest w całj m szeregu, miast Małopolski.

W Krakowie- gdzie wysokość ceny niemniej 
dotkliwie ciąży na konsumentach jak  w innych 
•miastach, podobna akcja została również zapo­
czątkowana. Zanzad mias ta nie powinien dopu­
ścić do tego, by miała ona przybrać tuitaj roz­
miary ! charakter strajku — obowiązkiem jego 
jest zapobiec zmuszaniu ludności dio samoobro­
ny przed wyciskaniem z mej tak  wygórowanych 
opłat — ale skłonić elektrownię do rychłego 1 
znacznego obniżenia, taryf?. Za przykład nasze­
mu zarządowi m iasta należy tu  znowu postaw ić 
miasto Poznań, k t ó r e g o  zarząd z własnej ini­
cjatywy a  w uwzględnieniu krytycznej obecnie 
sytuacji ludności obniżył Cenę prądu elektrycz­
nego z bO c ij na  40 groszy za kilowat. Zazna­
czyć tu należy, że Poznań jest poo względem pro 
dukcji prądu w o wiele gorszych od Krakowa 
warunkach, gdyż jest o 300 kilometrów odda 
lony od zagłębi węglowych, atóre Kraków ma 
niemal pod nosem Elektrownia miejska płacąc 
Jaworznu zaledwie po 5 i pół grosza za kilo­
w at może nawet przy bardzo daleko idącej zniż­
ce taryfy n etylko pokryć wszystkie koszta roz­
działu 'prądu ale jeszcze bardzo wysokie nadwyż 
ki przekazać miastu tytułem zysku. Pobieranie 
obecnej nadmiernej opłaty nie da się niczem u- 
sprawiedliwić.

Jeśli jednak lichwiarsko krzywdzącą jest o*

be ima cena za prąd elektryczny, to oburzające 
są opłaty jakie pobiera Gazownia miejska za 
gaz dostarczany konsumentom. Ostatnio ogłosi­
ła  gazownia komunikat ,0 rzekomej zniżce cen 
gazu; rzekoma ta  zniżka jest jednak dla sze­
rokich sfer konsumentów zupełnie bez znacze­
nia, gdyż ma zastosowanie dopiero urzy kon- 
sumeji od 25 metrów sześć, wzwyż, gdy prze­
ważająca ilość drobnych konsumentów zużywa 
nie więcej jak  kilka metrów. Natomiast niesły­
chanie wygórowane u płaty pobiera gazownia od 
liczników gazowych (gazomierzy). Gdy przed 
wojną płacono za gazomierz 3  płomienny 30 ha­
lerzy a za pięciopłomienroy 50 ha, to  obecnie

Programy stacyj radiowych.
Czwartek 19 marca.

Kraków (312.8). G. 1,-45 Przegląd Prasy; t l  58 
Sygnał czasu; 12.10- -14 Transmisje z Warszawy;' 
46.05 Komunikaty; 15 25—15.50 Transmisje z War- 
sazwy: 15 50 Program dla dzieci; 1650 Francuski 
z Waiszawy; 16.40 Płyty; 7.10 Odczyt 1 War­
szawy; 17.35—18.50 Transmisje z Katowic i War 
sza wy, 18.50 Eozmaitośei; 19.i5 Tansmisja z W a* 
szawy, 19.25 Program na dzień nartenny; _ 19.30 
Odczyt p. fc. , Podioże gospodarcze najazdu japoń­
skiego na Chiny" wygł. dr. W Oimicki, docent 
Un. Jag.; 19.45—26.15 Trajzsmisje z Warszawy; 
20.15—21.25 Transmisja ze St-rego Teatru kon­
certu kompozytorskiego prof. St. Lipsldego; 2150 
Słuchowisko z Warszawy; 22.10 Wiadomość bie­
żące; 22.20—22.30 T-an-smisje z Warszawy;

Lwów (3S0.7). G. 15.15 „O czasopismach peda­
gogicznych", wygł. prof. K, Króliń&ki; 16.02 Po­
gadanki dla dzieci starszych i młodzieży ,.li le­
gend dawnego Egiptu' B Prusa w oprać, o Ady 
Artzt Jainpolsldrj. .6.46 Radjottc Tekileki je llfc 
chorych w oprać. iks. M. Rękasa; 1755 Koncert 
popołudniu wy. kr je iperowe odśpiewa p. St. Bf 
dlc wieżowa. P. D. Kolessówna (fort.) utwory Ra- 
vela i Liszta. P. C.-ajkowski Karol (tenor) u je  
i pieśni. Akomp. p. Ti Seredy ński: 19.30 Rozmo­
wa z błękitriymi" w oprao. p. H. Górskiej.

Warszawa (1411.8). G. 1150 Kom. meteor.?
11.45 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał zasu; 12.05 
Program na dzioń bieżący; 12.19 PaiiSt- Instj- 
ful Met.; 12.15 ..O hodowli Lrobiu w Belgji"; 1255 
XX. koncert szkolny z Fnharmonii Wą.rszawskwj;
14.45 Płyty. Chóry opery Melodjańskwj: 1 i.05 Ko- 
■ tmnikat gospodarczy: 15.15 Kum unii .at L. O. P. 
P.; 15.25 Odczyt z cyklu dla m&bur*ynŁÓw ..2aS&- 
Tm. ekologji i biogeografń"; 15.45 Kom bń” *' 
hydr. dla żeglugi: 15.50 Program dla dzieci; 10.20 
PkamcioM (kurs średni); 16.40 Muzyk* lekka (pły­
ty); 17.i0 „Zagadnienie wychowania poprawcze* 
go“; 17,35 Chur czeski (traaismuisja z Katowic); 
1M0 lieśnl na 1 glos i  duety w wyk. M. _ablfc 
i M. Wóleckiej: 18.50 Rozmaitości-, 19.15 Skrzyń* 
ka pocztowa rolnicza; 19.25 Program na cG-eń n»* 
etępr.y; 19.30 W ia d o m o śc i sportowe; 19.35 Płyty. 
Melodje cygańskie; 19.45 Driemmiik IłaJjawy M  
Feljetou p. T: „.Wiatyzacja uzy rusyfikacja" 20.15 
Muzyk:, lekka, Wyk.: Otk. P R. pod dyr. St- ITa- 
wrota i I. Lodówka (klinga); 21.25 Słuchowisko! 
p. t. „Tomek Baran" podług Rewmoma,

Kaiown e (408.7) G. 1,55 jiOim. Poisik. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.; 1735 Eoncer ndr. 
Ozechofiłow. Sokolego Zespołu Śpi<«w. z Moraw* 
skaej" Ostrawy pou iyr. p. F. M Hradila; 19 95 
( Idcinek powieściowy, 19.20 D-; W. Wilaosź, pro# 
Un. Jag.: „O kwadraturze koła".

f

V

DziewczątHo z fUmo, u g  taki Innu gwiazdor męski
dlatego są objektem zainteresowania i naśladowania a młodzieży, że odziaływnlą na 
jej' poczucie piękna i aktualnie odgrywaną rolą wy wieka ją z dnszy głęboko 
skryte ęsknoty i marzenia. Gdyby jednak ci sami artyści byli sfilmowani bez przygo­
towań kosmetycznych i podkreślających akcj'ę lamp, najlepiej lawet odegrane momen­
ty nie czyniłyby werne wTaźenia z powodu szarzyzny i braku plastiki, To samo oywa 
w codziennea życiu obecnej doby, które wymaga wielu podkreśleń, o rypukleń 
i skrajności, ro się przejawia dosadme w sztuce, sportowycjj rekordach . L d. ’anł 
lub Pan o na!większej nawet wartości duchowej gub ą się w szrrzyznie szybkiego biegu 
życia, jeśli ich uroda nie jest akcentowana kosmetyką ł penumą i nie oddzirływa na 

mile na wzrok 4 powonienie otoczen:a.
D r o g e r ia  — P e r fu m e r ia  — S k ła d  a p te c z n y

im . £ w .  T e r e sy

Telefon 138-09
poleca: peiiUmy, wodykolońsHe (Lizo na wagę), puurj, mydła, icremy, 7sz~'jde kosmetyld, 
Trzebieniu, szczotki, rrzybory do golenia, pasty j zębów, puderrtczki, farby do włos< v

Stale na składzie: lek!, zioła, śwież) tran i opatrunki.
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Ustawy, które uchwalił Sejm.
Po$. Hutten-Czapski zreferował projekt usta­

wy o

Kosztowna fcampanja wojenna Japonji.
Moskwa, s. 3. (PAT) Jaic podaje puasa, 

akt ja wojtona i okupacyjna w Szanghaju ko. 
sztuje Japonję około 15 miljwiów jen ihie. 
sięcznis (tj. o k o i o  68 mil jonów zł.). Rząd japoń 
skl wystąpić miał do pariamemu o przyznanie 
m  cele wojskowe dodatkowych kredytów w 
sumie 150 util jonów jtn. Kwota ta ma być 
uzyskana ze sprzedaży obMgacyj specjalnej 
pożyczki wewnętrznej.

Dziecko Lindyergrta jednak 
nie odnalezione?

Nowj Toik, (PATi 5 dni minęło od £o awaria 
dziecka I.lndbei ęha. a  wciąż niema o niem śei- 
f.ł>ch wiadomości. Gubernator stanu New Jersey 
rdfjfiadcm, że niema żadnego realnego dowodu, 
że dziecko Lindbergha żyje.

LłNDSLRGH PROWADZI POSZIKIWAN1A NA 
WŁASNĄ RĘKĘ

Nowy Jork. (PAT). Lindbcrgh i jego żona oraz 
bliscy przyjaciele prowadzą. -  jak 'słychać — na, 
własną rękę poszukiwania, pozostając w kontak­
cie przedstawicielami świata przestępców. O kro- 
J a<-h tych policja • nie jest intormow.ina. Przyju-1 
■ciele 1 indbcrgha twierdzą, że poczynił on wszel­
kie możliwe ułatwienia osobom, .które miałyby się 
ewentualnie zgłosić w celu 'zwrócenia dziecka. 
Pani Lindbcrgh, która dotychczas mężnie znosiła 
.zniknięcie swego syna. czuje się coraz gorzej. 
Stan jej aczyna budzić poważne obawy. W Bris­
tolu w Pen:yiwanj. aresztowano dwie* kobiet}' i 
dwóch mężczyzn. Henry Johnson. przyjaciel niań- 
ki dziecka Lindbergbów, który miał być wypusz­
czony na wolność, pozostaje w dalszym ciągu 
w więzieniu.

ZNIESIENIE KONTROLI LISTÓW.
Nowy Jork. (PAT). Gubernator stanu New Jer­

sey oświadczał, że policja zaprzestaje kontroli li­
ceów. adresowanych :Io Lindborgha.

ARESZTOWANIA.
Nowy Joru 8 marca. Poszukiwania za d i e li­

kiem Linclberglia nie dały dotąd żadnego rezul­
tatu. Po dokonaniu całego szeregu aresztowań 
w różnych miastach Stanów Zjednoczonych, are­
sztowano wczoraj w Bristolu (Pensylwanja) 2 męż 
czyzn i i  kobiety, stojących pod zarzutem pisania 
do Liu-Jbcrgiia listu, w którym żądali wypłacenia 
‘m 50 tysięcy dolarów. W Newhav«t aresztowa­
no piwnego osobnika, nazwiskiem Tony Meslo. 
To ostatnie aresztowanie ma przynieść zwriii 
w .  westji związanej z uprowadzeniem dziecka 
Lindbergba.

HITLEROWCY J KOMUNIŚCI STOCZYLI 
BÓJ

Berlin, 8 3. (.P YT). Wczoraj popofuduiu do. 
szło w Dusseldorfie do poważnych strać uJicz- 
nych miedzy hitlerowcami a komunistami, 
przyczem obie strony ro z noc żęły regularną 
strzelaninę, 1 komunista został zauity , inny 
ciężko ranny. Szereg osób o Jniosio lzejsze 
obrażenia Policja aresztowała licznych uezrst- 
ników starcia. W  godzinach wieczornych bójki 
powtórzyły się. Są liczni ranni.

Ponura zbrodnia w Sztokholmie
Sztokholm. (PAT', B. dyrektor związku pr/<yg 

mysłoweów szwedzkich v. S} cl o w został zamnrdo- 
w anv w swein mieszkaniu. Zamordowane zostały 
również jego dwie służące. Przypuszczają, zc 
sprawcą śmierci v. Synowa, jest 'jego syn, stu­
dent prawa uniwersytetu w U p sal i) który w dniu 
wczorajszym w przystępie ataku szału zastrzelił 
swą żonę, a następnie popełnił samobójstwo

SPRZĄTNĄŁ ZE ŚWIATA 7 KOBIET
Wiedeń. 8. 3. (PATI. Z Ltuzu donoszą Do. 

chodzenia policyjne potwierdziły. że aresztowa 
ny tam za morderstwo rabunkowo Pra.neiAzek 
Leitgoeb zamordował w ciągu ostatnich 20 lal 
7 kob et, między innemi własną habkę. L eit­
goeb przyznał 6ię do tej zbrodni, podają przy. 
tem. żo działał pod wnływeim zboczenia seksu­
alnego. Policja przypuszcza- jednak, te  -są to 
morderstwa rabunkowe.

40 mil,i- korców zboża 
dla bezrebotnj ch.

Waszyngton. (PAT) Prezydent Hoover podpi- 
“ał projekt ustawy, dotyczącej rozdziału pomię­
dzy be-"obotnvch 40 miMonów nortów zboża.

W indjach zanosi się na strajk  
kolejowy.

Bombaj. (PAT). Całym Indjom grozi strajk kn­
iejowy, który ma być wyrazem protestu przeciw 
polityce gospodarcze rady głównej federacji pau- 
mdyjskiej kolejarzy.

—  -  o o o -----------------------------

Rzym, 8. 3. (PAT). Przybył tu  minister 
6praw zagranicznych Węgier Valko, powitany 
na dworcu pizez Grandiogo.

KATASTROFA KOLEJOWA POD GNIEZNEM
Warszawa, 8. 3. (Telef. wt.) Między stacjami 

Nakło i Gniezno pociąg węglowy wpadł na ma­
newrujący parowóz. Y czasie zderzenia 3 ko- 
leiarzv odniosło ciężkie rany, zaś ośmiu lżejsze.

Przj bóiach nerwowp i głowy
należy niezwłocznie zastosować tabletki Togal, 
które skutecznie uśmierzam, te  bóle, nie wywie­
rając żadnego szkodliwego wpływu na serce, 
żołądek i inne organy. Spróbineie i przekonajcie 
się sami lecz żądajcie we wlasnym interesie 
tylko oryginalnych tabletek Togal. Do naby­
cia we wszystkich aptekach.

Warszawa 8. 3. (PAT). Gń-łe plenarne posiedze­
nie p e /n u  marszałek otworzył o godz. 11.80. Po*. 
Choiński-Dzieawszycki (R. li.) zreferował projekt 
ustawy o scaleniu działek w Gdyni. Rozbudowa 
u rasta  Gd} ni była dotychczas chaotyewna. Obec­
nie zachodzi potrzeba dostarczenia większych te ­
renów dla dalszej rozbudowy i chodzi' o tu, aby 
moc na tyc.li terenach prowadzić, przemyślana i 
planową politykę budowlaną. X kol tu pos. fomacz- 
luewicz (B. 8.) zreferował sprawo/rlanm kom.sjl 
morskiej o rządowy m projekcie ustawy

O LIKWIDACJI KOMITETU FLOTY 
NARODOWLJ.

Komitet Flot} Narodowej utworzony zoMal w 11)22 
roKti. W roku 1927 znowelizowano ustawę, dzia­
łalność jednak Komitetu okazała, się mato wydaj­
ną. Obecna iistawa- rządowa n a  na celu wzmoże­
nie propagandy morza i floty, a dalsze, gr.omadzb- 
nie funduszów' będzie powierzone przez.' radę. ml- 
•ni.-trów stowarzyszeniu, którego statut, będzie z». 
twierdzony przez radę nwhietrów. TV dyskusji za- 
biuł głos pos. Wierczak, twierdząc. że niewłaści­
we załatwienie sprawy likwidacji Komitetu Finn 
Nurodowej może
ZASZKODZIĆ SPRAWIE MORZA FOI.SKJEGO
Obecnie chodzi o. to. .aby <rą którzy składali ofiary, 
mieli pewność, żo pieniądze użyte b e j ą  na wJaśeh. 
wi cole i że w nowym komitecie uędj, miały 
udział czynniki społeczne. W ten sposób dalsza 
propaganda i foty narodowej może być skuteczna. 
Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Pos. Pachole/} k przedstawił sprawozdanie ko­
misji administracyjne! o rządowym projckcie**;io. 
woli do ■■ozporządzeuia Prezydenta z roku 1928
0 kontteh ruchu ludności oraz o dwu wnioskach 
Kbibu Narodowego w tej spnerwie. Obecny pro­
jek t wprowadzono w miejsco dotychczasowych 
różnych przepisów.' co do rejestracji mieszkańców
1 co do meldunków, jednolite przepisy w calem 
państwie. Po przemówieniu posłanki Beniowskiej, 
ustawę prz} jęto w drngiom i trzeeiem czytaniu, 
z odrzuceniem poprawek.

Xkoiei. pos. Kosydarski (B. B.) zreferował no­
welę do ustawy o statkach handlowych morskich. 
Ustawę przyjęto w drngiwn i trzeciem czytaniu. 
Po prawozdaniu pos. łlinkowskiego o przen.am e 
Żeglugi Polskiej na spółkę akcyjną, w czasie któ­
rego podkreślił onyiże Żegluga Polska która jcSt- 
przedsiębiorsłwem państwowem. uzyskuje od­
skocznię prawną dla wp,owadzc.iia prywatnych 
kapitałów do swego przedsiębiorstwa. Ustawę 
przyjęto w drngiem i trzeciem czytaniu.

Pos. Polkowski zreferował ustawę o koncesjo­
nowaniu w irobu kwasu azotowego. Ponieważ 
kwas azotowy służy d<. fabrykacji .materjalów 
wyiiuciiow-yełi o wielkiej siie, nie można tolero­
wać, aby fabryki te mogły znajdować się w rę­
kach prywatnych i to niekiedy podejrzanych. — 
Ustawę w drngiem i trzeciem czytaniu przyjęto.

W arszawa, 8. 3. (Telef. w].) W-- tiągu dal­
szych obrad na plenamcm posiedzeniu Sejmu 
poseł Zdzisław Stroński po referacie posła Po­
lakiewicza oświadczył, że wycofuje cztery re­
zolucje, zgłoszono przez B B. w komisji, a zgła­
sza obecnie jedną, ogólną, rezolucję: Sejm zwra 
ca  uw agę rządowi na potrzebę unorm owania 
następujących spraw ■ obrządku bizantyńskiego, 
kw estji patronatu, kw estji op ła t za posługi du­
chowne i spraw y udziału duchowieństwa w ży­
ciu politycznym.

Poseł ĆYiprezak (KI. Nar.J stwierdził, żo 
zgłoszona rezolucja nic ma .nic wspólnego z n- 
stawą. Stronnictwo Narodowo żywi poważne za­
strzeżenia co do treści tej rezolucji. Na komisji 
referent powiedział, że. w tej sprawie (składek 
kościelnych, — uw. .,Gł. N.1’) daje się  w ięcej (?) 
aniżeli nakazuje konkordat, że to jest łaska irza 
mian za co należy -wpuagać lojalności ducho­
wieństwa wobec państwa. Przedewszystkien. 
nie jest to żadna łaska, gdyż sami panowie 
twierdza, że to  jest unormowanie praw  dotych­
czasowych. Rząd rozpoczął, rokowania z przed 
Stawhcielami Komisji Papieskiej celem wręgu 
lowania spraw płynących z konkordatu, jeżeli 
zatem ma się zaufanie do tego rządu, mis rrzeba 
przypominać jakie sprawy m a do załatwienia. 
Rezolucje zatem są zbyteczne. Co się tyczy 
sprawy „jura stolae1’, to księża b iskup  żądają 
od księży, ażeby opłaty były w dzisiejszych 
czaaoh minimalne i są w ypadki, ż,e księża w'ca- 
le nie pobierają żadnych opłat. Jeżeli panowie 
żądają, ażeby księża nie nadużywali religji do 
celów politycznych i w życiu poliiycznem nie 
brali udziału, to przypominam słowa Wojcie­
cha Pzicduszycikiego, że jest nieszczęściom, je­
żeli w  polityce ma się krótką pamięć. "Mówca 
przypomina słowa Ks. biskupa tarnow skiego 
Dr. L. W ałęgi, który na zjeżdzie katolickim w 
Przemyślu w r. I9 ii  powiedział: „Jeszcze je­
dne takie wybory a  Jusze narodu będą. zatrute 
i dlatego domagamy się walki o moralność życia 
politycznego1’.

Należałoby ustalić, co to  jest mieszanie się 
księży do spraw  politycznych.

Głos z B. B. Wiemy to % ambon
P. 'Wierczak: Ludzie często zapominają, że 

przykazania Boże obowiązuj? także w  z.ycm 
politycznem. Jeżeli ksiądz flezy ,,nis kradm  . 
„nie zabijaj", to nie uprawia polityki, tylko 
robi to, co mu obowiązek nakazuje.

P. Walewski (B. B.): To on do panów m ó. 
wi: nie zabijaj.

TU Stan. Stroński (KI. Nar.): O Zagórskim ?
P. W ierczak: Na komisji mówiono że 85 

proc. duchowieństwa działa przeciwko obecne­
mu systemowi, rządów. Duchowieństwo, które 
położyło tak  wiollde zasługi, kiedy trzeba by­
ło walczyć o ducha polskiego, nie zasługuje

PGMOCY FINANSOWEJ DI A Wtf.N \.
Przed samą wojną Wilno zaciągnęło piAyczkę an­
gielską w wysokości 446.820 tmitów szter]ingów. 
Rokowania o zwaloryzowanie tej pożyczki chi ■ 
gnęły się dośo długo i dopiero w styczniu 1D6I 
roku ,pod naciskiem skarbu państwa. W ino za­
warło porozumienie na zasadzie zwaloryzowania 
pożyczki na podstawi? waluty angielskiej. Wo- 
bcz zubożenia miasta Wilna, państwo pokryje po­
łowę rocznych spłat miasta z tytułu tej pożyczki, 
Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czytauu. 
Zkolei' po*, (faapski zreferował usiawę o 

POŁACZENll PRZEDSIĘBIORSTW 
PAŃSTW OWYCH 

PAT. i Wydawnictw państwowych pod firmą Pol­
skiej Agencji Telegraficznej. S tatut wydawnietw 
.p.ińs.twowyeh układany był wówcza*. gdv pr/.ed- 
sicbtorslwo to miało objąć prócz ...Monitora Pol­
skiego1 i zbioru wyroków Najwyższego Trybu­
nału Administracyjnego także i innr rcT.awni- 
ct.wa' państwowe. Plźniej uległo ono ograniczeniu, 
T'padla w ięc potrzeba utrzymywania wydawnictw, 
jako odrębnego przedsiębiorstwa, ągandjr nąto- 
miast PAT1, rozrosły się i nasi.ajńło‘ z.naerzne uspra- 
wn;f»nię (?!). Ustawę przyjęto w drugiem i trze­
eiem czytaniu.

Pos. Starzak '/.referował pYojekt us;awy o roz 
dziale i przeznaczeniu majątku, pozostałego po ko 
lejowych Kasach Chorych. Ustawa ta zaciera pe 
wnp pozostałości po zaborcach. Chodzi iu .miano- 
wid.o o podziaj majątku po kolejowych Kasami 
Chórych w byłym naborze austrjackim i. pru. Lim. 
Ustawę przyjęto w drugiirat i trzeciem"rzytanin, 
po odrzuceniu poprawek po*. Rogera (PPS.) o li­
tworze niu odpowiedniej in-Tyr.ucji % udziałem pra­
cowników kolejowych. AV imieniu komisji opieki 
społecznej posłanka Jaroszewiczowa przedłożyła 
sprawozdanie a rządowym projeucie zmiany u- 
stawy o Radzie opieki społecznej. Piada ta, zło­
żoną z 40-tu osób, zbietaia się dotychczas dwa 
razy na rok. Rząd w ustawie, o której mowa, pro­
ponuje, aby- Rada zbierała się w razie potneby. 
Na wńiossk imówczyni, komisja zmieniła to po­
stanowienie na ..raz do roku“. Ustawę przyjęte 
w drugiem i rzecicm czytaniu.

Po referacie pos. żebrackiego uchwalono w dni 
giem i trzeciem czytaniu projekt rządowy ustawy 
o postępowaniu uproszczonem przy regulowaniu 
stanu hipotek giuntowych w /.wiązlu, ze scalaniem 
w nuręgu sądów apelacyjnych w Krakowie i Lwo­
wie. Na tem obrady pi zerw ano o godz. 14-tej.

W arszawa, 8. 3 .’(Tdef. wł.) Xą popołudhfo- 
wem plenarrem posiedzeniu Sc ĵmu po przerw'" 
■poseł Pochm arski (B. B.) referował ust;iwę o 
Akademji sz tuk  piękny ch w Warszawie, po­
czerń poseł Polakiewicz IB. B.) przedstawił pro 
jek t ustawy o sk ładkach  kościelnych

na f r , żeby zarzuty gAneraiizować.
Banowie przynajmniej częściowo wycofują 

się zo eianowteka. zajętego na Komisji. Zgła­
szam poprawkę, ażeby pociągnąć du świadczeń 
także pizedsiębiorstwa państwowe i fabryki, 
gdzie pracują katolicy. Jesteśmy za ustawą, 
lecz przeciwko rezolucji panów.

Posłanka Wolska (B. B.): Ustawa jest uła­
twieniom dla Kościoła w zakresie pokrywania 
wydatków parafialny eh. Stanowisku rządu jest 
wyrażam jego pozytywnego i przychylnego 
ustosunkowania się do Kościoła kat, jako wy­
znania. Rozpatrywanie mstawy przypomina 
nam, ż.n konkordat n ie tjlko  reguluje zobowią­
zania. Paórtw a wobec Kość'oto, ale. że jest w 
nim także arf. 12. Tu posłanka W olska .cytujj 
treść tego artykuły (zawierającego przysięgę 
Biskupa.Ordynarjuszaj.

Jak  pogodzić z tą przysięgą znaną gorliwą 
współprace polityczna znacznego odłamu kleru 
z niektóremi stronnictwami polityeznemi? Jak  
pogodzić z tem energiczną agitację polityczną 
przeciwko rządowi, uprawnianą nawet z r.m 
bon (?J podczas nabożeństw' (?). Tu przechodzi­
m y Jo  innej strony zagadnienia, która, powinna 
być uwzględniona przez Kościół w jego wła- 
sym interesie. Działalność Kościoła winna oma­
wiać snrawy dotyczące religji a wszystko, co 
się ze świeckiej doczesności zwłaszcza matcrjal- 
noj do niej wkrada, osłabia wpłrw Kościoła we 
własnym jego zakresie i podważa jego autory­
tet.

W toku dalszej dyskusji przemawiał pos. Krzy 
żowski z Ch. D. Co do rezolucji komi/ji, nic mo- 
żem" pom«‘ ąć należeniem mówił p. Krzyżowski, 
chęci wkraczania ustawodawstwa państwo-, ego 
w wewnętrzną administracje Kościoła Katolicki ?- 
go. Szczególnie punkt trzeci, dotyczący -wysoko­
ści ustalania opłat za usługi duszpasterskie, jcsł 
v yra mym tego dowodem. W tem sposób pragnie 
się księż.om i proboszczum narzucić stawki, jakto 
powinni stosować )>r/,y czynnościach swoich zupoł 
nie w ten Rposób, jak to ‘się dzieje przy upł itach 
w urzędach, w eądach. notarjatach. Gel jest jasny. 
Urzędy parafialne mają być niejako upanstwo-, 
wionę, a swoboda duszpasterska, idąca w kierun 
ku dobrowolnego wspóMziałauia z wiernymi, na 
być podciętą. Jest cotum nieufnośr-i dki księży, 
których pragnie się ukarać za to, że nie biją na- 
Iezvcr pokłonów w stronę parującego regimebi. 
( 'zwarty artykuł domaga się zabronienia księżom 
wystąpień jpoKtvcznvab na terenie kościoła i ogra­
niczenia .ch praw obywatelskimi. Przypomina tu 
dawn' Kanzelparagrapli z czasó?v KuPurkampiu 
w  protestanckich Prusach. Duchowieństwo kale- 
lieśkio oilnosi ?ię bez wyjątku z największa loja 
noścą. do p a ń s tw a  i do_ rządu. Nieznane nam cą 
wvpadld, ażeby duchowieństwo upKfwiaio vr ko- 
ściele pulitrke'. Jeżeli duchowieństwo odnosi si" 
krytycznie do posunięć w życiu politycznem i 
puhlicznem to jedynie w łych wypadkach 1 i^dy 
one są sprzeczn* t Zasadami moralności katodę- 
kicj.

Przemawiali następnie pn. Rad ,iw-.lł, Czapiń­
ską referent i pos. Madejczyk. P. Madejczjk w i-

Odczyt senatora Korfantego 
w Krakowie.

W obec przepełnionej licznie przybyły­
mi słuchaczam i sali B olońskiego w RynJku 
gi. w K rakow ie, w ygłosił w czoraj sen. K o r­
fan ty  oczekiw any z uzasatlnionem  zain tere  
sowam em  odczy t o „W ychow aniu państw o- 
wenTU

Z chwilą zjaw ienia oię prelegenta  na po- 
tljitin —  auiiy torjuni zgotow ało mu zyario- 
lową ow ację, w ita jąc  burzliw ym i oklaskam i 
w ięźnia brzeskiego i przyw ódcę ludu  ślą­
skiego. Po zaga ieniu przez p rezesa zarządu 
krakow skiego  Cn. D d ra  R ozniarynow icza. 
zabrał glos prelegent, charak te ry zu jąc  z je 
duej s trony  isto tę  „w ychow ania obyw atel­
skiego", k tó re  jest poustaw ą i w ykładni 
kiem  dem okracji, k tó re  czerpie swe źródła z 
e tyk i ka to lick iej i k u ltu ry  zachodu- z d ru­
giej zat s trony  lansow ane przez obóz sana­
cyjny w ychow anie „państw ow e", k tó re  ma 
s tać  się narzędziem  do urobienia jednostek  
dla potrzeb g rupy  będącej chwilowo u w ła­
dzy. Szczegółowe spraw ozdanie z teg o  od 
czy tu , w ygłoszonego ze znakom itą erudy­
cją, sw adą i dowcipem a przemywanego czę- 
stem i burzam i oklasków  —  zamieścimy w 
najbliższym  num erze.

O zainteresow aniu odczytem  św iadczy 
fak t, że w iele osób odeszło od k asy  z bra­
k u  biletów. ,

Oyr. Grecki uspokaja pracowników 
umysłowych.

W arszawa, 8. 3. (Telef. wł.) Związek Syndy­
katów dziennikarzy polskich interweniował u 
dyrektora departamentu ubezpieczeń społecz­
nych Drcckiego w sprawie pogłosek, te  usta­
wa dotycząca, czasu pracy oraz urlopów praco­
wników umysłowych będzie aniieniona na n ie­
korzyść pracowników umysłowych1. Dyr. Gre­
cki kategorycznie zaprzeczył tym pogłoskom I 
ośw kulczyk, że poza ustaw'ami, wprowadzające- 
nti scalen.e ubezpieczeń społecznych, żadne 
zmiany, doty czące pracowników umysłowych w 
zakresie ubezpieczeń, czasu pracy I urlopów ni* 
są spodziewane.

300 000 bezrobotnych
w tem '39.000 pracowników umysłowych.
Warszawa, 8. 3 (Telef. wł.) Na 5-tegu marę.* 

liczba bezrototnyeł wynosiła 849.271. Liczba 
bezrobotnych w ciąga ubiegłąiro tygodnia wzro­
sła o 5.424 osób. Wśród bezrobotnych znajdu­
je sio 38>29 pracowników umysłom yeh.

Polska komisja spraw zagrań.
t hołdzie dla Eriancla.

Warszawa. 8. 3. (Telef. wł.). O godz. 4 pop. 
odbyło się posiedzenie Komisji spraw zagramcz 
nych pod przew. posła Radziwiłła przy udziale 
wicemm. Becka. Na wstępie złożono hołd pa­
mięci Brianda. Przewodniczący p. Radziwiłł 
oświadczył- Podpis Brianda. wielkiego męża 
stanu Francji, jednego z największych mężów 
stanu tv F.uropto iwidnieje tiod traktatem  soju­
szu francusko-polskiego, co posiada dla nas 
specjalne znaczenie. Scharakteryzowawszy 
Brianda jako szermierza idei pokoju i wi?pól- 
pracy narodów, p. Radziwiłł złożył hołd zmarłe 
mu,

P. Czapiński w imieniu PPS. oświadczył, ta  
stronnictwo jego odnosiło się zawsze z sympa­
tią  do osoby zmarłego i jego łinjj w polityce 
międzynarodowej. Poseł Stroński Stan. w imie­
niu Ki. Nar. przyłączył się do m aniPT acji na 
cześć zmarłego. przynominającJS ia  w czasie 
7-letniego urzędowania Brianda zanadły ważna 
dla nas postanowienia.

Na znak żałooy przerwano posiedzenie na 
pięć minut. Po przerwie ratyfikowano trak ta t 
handlowy i nawigacyjny z Turcją.

• Tytoń jugosłowiański rila Folski
Warszawa, 8 3. (Tclcf. wł.) W ostatnich 

dniach została podpisana w- Belgradzie przez 
jugosłowiańskie ministerstw o skarbu i zarząd 
monopolów jugosłowiańskich z jednej strony, & 
■przedstawicieli (polskiego monopolu tytoniowe\ 
go z drugiej umowa w sprawie - zakupu przez 
Polskę tytoniu jugosłowiańskiego na zwykłych 
zasadach kompensacyjnych. Rząd jugosłowiań­
ski rnhowuązał się do zakupu w Polsce szeregu 
art} kułó.w przemysłowych, jak apanifów i róż­
nego spretu telefonicznego i telegraficznego i t ł .

Warszawa, S. 3. (Telef. nł.) Wiadomości o 
rzekomym werbunku w- Polsce sił urzędniczych 
i sanitarnych przez pełnomocników Taponji do 
nowopowstałej' repfcWiki mandżurskiej «ą bez­
podstawne.
PROJEKT NOWELI DO USTA W'Y IX\VA.

I.IDZKIEJ.
Warszawa. 8. 3. (Telef. wł.). Na posiedze- 

:tfiu Komii-ji Opi>k: Społecznej przyjęto w trze_ 
ciem czytaniu prnickt noweli do ustawy' in­
walidzkiej.

m i e n i u  S fon . ludowego ośnnadczył. że Jakkol- 
wiek Klub Ludowy uznaje potrzebę nregulon aa.a 
ustawowego świadczeń kościelmwh i w zasadzie 
jest za niemi, nic może za ustawą glosować.

ftezoiuoja B U. w sprawach duchowieństwa.
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j  — Mogłabyś już uczestniczyć' w polowa­
niu z chartaiui — oznajmił jej dnia pewne- 
;o, gdy prawie 'bezwiednie przeskoczyła 
płot, zdzir Tona swą, brawura.

•jakaż rozkosz dla dziewczynki te prze­
jażdżki w le-sie, którego piękność poznaje 
we wszystidcb szczegółach: aleje, jak okiem 
sięgnął, różnorodność terenu, wzgórza i po- 
ianki. Z najwyższym wysiłkiem przyswoiła 
ssobie umiejętność dobrego trzymania się w  
siodle, okiełznała najlżejsze oznaki obawy, 
n 5 cofnęła się nigdy przed żadną przeszko­
dą, zgadując, że inaczej ojciec znużyłby się 
nauką, przeto nie wolno jej pozostać w tyle. 
Lecz za te trudy jaka sowita nagroda! Po- 
woL las odsłania jej swe tajemnice; rozróż­
nia już buki, dęby, graby, brzozy o białych 
pniach i wiecznie zielone sosny. Ńa-pawa się 
czarem światła, co przez gałęzie płynie ja­
sną strugą na drogę, kolorytem liści, gdy 
z końcem września zaczynają, czerwienić się 
i złocić, by w październiku opadać. Uśmie­
cha się do saren z koźlętami, gdy zaskoczo­
ne, pierzchają na widok koni. Czuje, jak 
przy Tlonym powiewie serce jej rośnie z ra­
dości, gdy konik, galopując w ślad pełnej

Lrwi wierzchowca, dociera do Beaun Monte, 
na wzgórze Saint Marc, lub choćby do naj­
bliższego Saint Pierre, Zaznaje rozkoszy 
powrotu z zaostrzonym apetytem. Rozko­
szy? Nie zupełnej, gdyż już rozpościera się 
na i  nią cień popołudnia.

Popołudnie bowiem, to dla niej osamot­
nienie. Jej matka wstała wreszcie z łóżka, 
by rozwinąć żywą działalność. Pospiesznie 
zajezdza samocnod na wycieczkę do Sois- 
soiis, Com-piegne, CLantilly, Yillers-Co+te- 
rets, gdzie z mężem spożyje lunch lub obiad - 
albo pójdzie w odwiedziny do jednego z po­
bliskich zamków Bywają też wis polne ze 
sąsiadami wyprawy. majówki, pikniki, po­
lewania na kozły łub kuropatwy. Opuszczo­
na Karasia w brami innej rozrywki wałęsa 
rię po obszernej willi. Czyta na chybił trafił 
książki, które często budzą w niej uczucie 
zmieszania, jakby ktoś inny niż pielęgniar­
ka zastał ją w kąpieli. Lub też nrztchadza, 
się sama drogą ,,Eugeuji“, po alejach, aż 
do stawu la Roaille, na brzegu którego 
wznosi się szalet myśliwski cesarzowej, któ 
ry służył za postój podczas polowań Napo­
leona UL Woli jednakże staw L‘Etaa, 
mniejszy i mniej uczęszczauy, gdzro nikt 
żądny przechadzki nie zaidóca jej sarnotm 
i z tego powodu wybrała go na kącik tęsk­
nych dumań dziecięcych. Brzozy, kilka so­
sen, pochyla się nad nieruchoma wodą; w  
której przegląda się niebo, niebo Ue-de- 
Frarce, zmienne i często zasępione chmura­
mi. O C/.em duma dziewczynka? O marce, 
ślicznej i meudhwyme j, o ojcu wiecznie 
dwoistym, ojcu poranku i ojcu popołudnia.

Pewnego lipcowego ranka — skończyła

właśnie role dwunasty — w chwili, gdy za­
mierza dosiąść konina na przejażdżko, 03 
ciec zbliża się do niej j głosem, którego po­
ważne brzmienie zwraca jej uwagę, odzywa 
sie w te słowa:

—  Nie dzisiaj, moje dziecko. To niem o­
żliwe

*- A jutro?
—  Ani jutro.
Stropiona, bliska płaczu, pyta:
—- Dlaczego, tatusiu?
— Prawdopodobnie bowiem będę zmu­

szony wyjechać.
— W yjechać?
— No tak, wyjechać dla bardzo waż­

nych powodow, których nie 7.i ©zumiałabyś, 
gdyż nie są dla małych panienek.

Jakaż to1 rzecz nic jest dla małych pa­
nienek? Dopomina się o wyjaśnienie.

—- O. rzecz poważna i bardzo zawiła; 
wojna...

III.

NIEOBECNY.

Rzecz poważna i bardzo zawiła: tak 
jest i w istocie. Objawiła się zrazu skaso­
waniem przejażdżek porannych. I oto jęła 
gmatwać nabyte pojęcia Karasi. Naprzy- 
kład Karasia wrychle zamważyia uległość 
ojca, ilekroć chodziło o spełnienie każdego 
życzenia iuamv. obecnie opiera się jej. 
Świat przewrócił się do góry nogami. Pan 
d'Entrave wydaje rozkazy, naprażno mama 
łzy lejo i przemawia doń czule, jak wów­
czas gdy niema nikogu obcego.

1—  Drogi Hubercie, nie chcefl2, abym 
umarła. Zobaczysz, umię jeśli pójdztoat.

Zrazu pocieszał ją, oieścił, ociera} ky  
z oczu. Puczom zdawał się nitmurpliwić. 
Inny człowiek objawu się zdumionej Kawu­
si - człowiek obcy, większy, z głosem silniej* 
szym, którym wydawał rozkazy dotyczące 
wszystkiego: więc koni która ualożało «.prze 
dać, samochodu, który zarekwirują, willi 
w Vieux Moulin, mieszkania w Paryżu, su­
my do podjęcia z banku i wielu innych rze­
czy. Czy nio zamierzał nowrócić, że tyle 
wydawał rozporządzeń?

Gdy zaś Michalina nie ustawała w l i -  
menme, na długo zamknął się z nią w po­
koju. Skoro wyszli nareszcie, matka uka­
zała twarz spokojną córce, która usłysza­
ła następujący między nimi djalog 

Obiecałaś być dzielną.
— Tak, mój ukochany.
Nazwała „mój turodhany". Karasia nł« 

może tego zapomnieć, gdyż uderzył ją ten 
zwrot czuły, mało używany. Marka nie na­
zwala jej nigdy „moja ukochana". Może 
i ją nazwie tak ramo kiedyś, otoiro nastała 
wojna a wojna zmienia wszystko. Ojciec 
zwrócił się do niej:

—  Ozuwaj nad fląs małą, Misiu. Wojna nic 
powinna dotknąć pizykro dziecL

Fodniósł w górę Kairusię mówiąu: —< 
Mała towaizyszka mych poranków.

Pani d‘Entrave wtrąciła. >
— Chodźmy sprawdzić twój bagaż.

(Dalszy ciąg nast^pł-

Nowa powieść Florence Barclay!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ów. KrzyZa 13

poleca:
B a r c la y  F I.:

Biała Ksien! z Worcester
C e n a  z ł .  5*—

W opasce zwykłej po wcześniejszem  
nadesłaniu należy tości czekiem na konto 
nasze w  F K. O. Nr. 404,620, lub przeka­
zem pocztowym z ł .  5*65, za pobraniem  
pocztowem z ł .  7 -0 5 . — W ysyłka odwrotna.

Suterena
15

i piwnica
57 m  2

na magazyny handlowe 
dc wynajęcia zaraz

w Krakowie, przy nlicy

Starowiślnej 19,
m . 8., te le fo n  148-32.

Przepuklinowe Pasy
p a ch w in o w e , p ęp k o w e, u d ow e,

O p a sk i  Brzuszne
S u sp en soria , p rostu trzym acze

Potazoch/ gumowe
dla c ierp ią cy ch  n a  n u gi

Narzędzia Lekarskie
i  artyk u ły  g u m o w e

L. K n a i) iA ik i-  K ra k ó w
ul. Mik B i a l s k a  7. Tel.10505

w ’u t #  M r i i a  ie id r
A\ <Jete 1 smyczkowe orar częict y/jOT zapasowe do tychza. — Stare 

'ns-rumant- naprawia, .eatraja 
kupują lub wymienia na nowa

i i i p  ęfrtxef N IK IE L
U J  K rak ów , u l. S zew sk a  X
{n wszelkie porad- mj i Jadaniu kio* 

nietdwania zespulfiw .jstralnych udziel* 
b ezp łatn ie.

Komplet Instruiriantów dętych używanych, 
tanio do sp/zeda^a.

Karol Z abagło unie­
ważnia zgubioną książecz­
kę wojskową P. K. U. 

Kraków miasto.

ZAKŁAD WITRAłOWO-SZKLARSKI
F 8 T. ZajdzikowsKl Kraków św. lana 3 0 .

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i v i trata do kośclałow od oO zł. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceń’ 50% niższe niż wszędzie.

S tow . K atolick lcb  B llsirzów  R zem .

„ G Ł O W I C  A«
po*l wezwaniem iw . Antoi eno

K rak ów , u lica  J n d rze la  P o to c k ieg o  1 1 .
P rzy im a 6 zam ówlen> na  wazelina p t_ ;o  w c h o an o e  w zaletę 
robo t k.iielolnyeh ‘echnlcznych, a -tystycznych i rzem leiln  
czycb. SI ii, .;w arantn je, zt aolldna w ykonanie po cc uli 

um iarkow anych.
Za rząd.

T a p cza n y , salony gar- 
1 nitnry klnbowe mate­

race najtaniej wykonuje 
Tana 18. Zakład tapicersk

< r - O statn ie  now ości!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża 13

p o le c a :
Z powieści i książek dla m łodzieży i

' k

Z Teológji:
BARTMANN B. Prof. X : Nasz? wiara w Opatrz­

ność 1
jUHOTKCWrfKI Wł. Dr X.: flistorja Kościoła 

Katolickiego. Podręcznik dla szkół średnich 
Wydanie uzupełnione przez X. Dr .Talowego 10.— 

CZERMIŃSKI M, X- T. J.: Błogosławieni 0. Mrl- 
chjor Grodziecti, 0 . Stefan Pongracz i Marek
Stefan K n z ....................................................... 1.20

KACZMARCZYK J. Di X.: Hołd magów . . —.80
KEPPLER P. W. Dr Biskup Więcej radości 4.— 
TEODOROWICZ J. X. Od Betleem do Nazaretu 9.— 
„To, co ze serca wrrosło. . — Jednodniówka 

jubileuszowa Twa św. Micnaia Archanioła 1.— 
WOJTON Wł. X. T. J.: Boskiemn Sercu w dam

Wiązanka wierszy na cześć Serca Zbawiciela —.80 
WYROBISZ Br. Dr X.: Przestępstwa przeciwko 

prawem familijnym w świetle kod. kar. 
Komisji Kodyfikacyjnej R iplitej Polskiej . —.30

6.40

6 .—

9.50

GRfiY ZANE: Człowiek Iasn, powieść ,
MARSHALL E.: Wyspa fok, powieść . . .
MILASZEWSKA W.. Na cztery wiatry, powieść 
NEVEUX OMER (Jean Picardin): I d y l l a

w białym dworze, p o w ieść .............................
RAMBAUD A.: Pierścień Cezara, powieść

dla młodzieży, oprawne .
WEYSSENHOFF J.: Żywot i myśli Zygmunta 

PfrMilipsWfego (Dzieła zebrane, t. I.) . . 12.—
WEYSSENHOFF J.: Sprawa Dolegi (Dzieła

zebrane tom 1 1 -g i) ........................................... 12.—
ŻUROWSKA M.: Serce nie sługa, powieść . . 2.50 
ŻUROWSKA M.: Uśmiech Fauna, powieść . . 7 .—

Z innych działów:
GACKI Wł., KOTULA O., TŁUCZEK H: Pod­

ręczny poradnik dla kierowników publicz-

nycn szkól pow szechnych.............................
HELSZTYNSKI 3t: Międzyrzecze (Chodzież - 

Czarnków-Oborniki). Wielkopolskie sone­
ty r e g j o n a ln e .................................................. ,

JANISZEWSKI J. X.. Wyrok śmierci. Obrazek 
sceniczny w 2 odsłonach (podług TwainaT 

MIKUSINSKI J. X.: Kodek? towarzyski . . 
Poradnik techniczno - ogrodniczy. Projektowa­

nia, zak ładania i pf owad zer l a ogrodów przy 
szkołach. — Pcaca zbiorowa . . .

SEREJSKI M. H.: Historja starożytna, oz II. 
Rzym

WAŚKOWSKI A : Szela. Srany drama toczne . 
WUSATOWSKI Z. Dr.: Zagospodarowanie la­

sów nie stanowa Ccych własności Państwa .

8 .—

1—

1—
—.50

7.50

4 50 
2 —

1.—

Wysyłka na zamówienia po doliczeniu do cen powyz 
szych kosztów przesyłki. — Katalogi na żądanie 

bezpłatnie.

Za dział ogłoszeń Fedabcja n ie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane ,  , V . . 60 „
Komurikaty no kronice . 9 .  * 8o ,

na i-szei , - .  .  ro „ CFMY OGŁOSZEŃ
Drobne za wyraz 10 gt.

Układ tabelaryczny o 50% dioiej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 80*/, droie].
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc.

JVyda-vc» za „Głos Nąrsdu“ Sk$ z ogt. udpoWj K, Htlęksa. Redaktor cdpeirieaz. De Józef WaręhałoWBkl, Drukami* „Głosu Narodu“ god zarz, R, Fejk^


